TONNS 


Rok X XIV. 


PISMO ) ZWIĄZKU TEPO NARODOWEGO. 


j WYDAWCA i REDAKTOR: STANISŁAW RYMAR. 
Čena: rocznie 24 K, — półrocznie 12 K., — ćwierórocznie r K — do Ameryki rocznie 2 dolary 


do Niemiec rocznie 12 marek. — Jeden numer 60 hal. 


Adres A WA ASIERCJ i Redakcyi: "Kraków, ulica Kopernika L. 8, I. piętro. — Telefonu Nr. 1227, 
We Lwowie jest Fiłia Redakcyi: ul. Pańska L. 11, otwarta od godz. 6—8 wieczór. 


SZYTE OAK CZE EEE RI 


urnie. 


ak 4 TD TEE WIATY PARAPET S O: 
2 i 
EN PTE nra r 


PRECZ) POLANICY M 
SER” 


ZOOTY E 


ea 
aE 


Program polityczny Sejmowego Związku | Gzych interesom © = z 
, rzeto dążyć będzie Związek Ludowo-Naro- 
Ludowo-Narodowego, RE: acz, 


a) do pozyskania dla Polski wszystkich ziem 


W październiku odbędzie się w- Warszawie traktatem z Niemcami pod warunkiem plebiscytu 
Zjazd delegatów gminnych i powiatowych Zwią- przyznanych, także Śląska Cieszyńskiego, Spisza 
zu I.-N. z eałej Polski. Na Zjeździe będzie roz- i Orawy i ziemi Czackiej na południu Rzeczypo- 
patrywany i zatwierdzony program Związku L.-N, spolitej, i tych ziem historycznej Polski na wscho- 
i nastąpią wybory do Zarządu Głównego Związku dzie, które zachowały charakter polski i ku Pol- 
L.-N. na całą Polskę. sce ciążą; 

Na kilka tygodni przed Zjazdem program sej- b) do osiągmięcia takich zmian w traktacie 
mowego Związku L.-N. podajemy do wiadomości z Niemcami i innych postanowieniach mocarstw 
członków  orgamizącyi ludowo-narodowaj, aby sprzymierzonych, aby żądania, niozgodne z pełuą 
wszyscy mieli czas zastanowić się nad jego samodzielnością Państwa polskiego, między inne- 
treścią, mi eo do mniejszości narodowych, zostały c%- 

Program Związku: L.-N. musi być wyrazem fnięte, aby warunki jednostronnie Polsce narzu- 
najszerszych mas ludowych, stojących szczerze one. np. co do ceł i umiędzynarodowienia Wisły, 
na gruncie narodowym. zostąły uchylone, a granice zachodnie, w niektó- 

HK) 2% rych częściach kraju niewłaściwie wytknięte, zo- 


stały sprostowane; 

c) co do zapewnienia mniejszościom narodo- 
wym polskim w krajach sąsiednich, pełnego ró- 
wnouprawnienia i ochrony takiej samej, jaką Pol- 
ska przyznaje raniejszościom narodowym w Pol-- 
sec nsiadtym; 

a) do zapownienia Folsce słusznego udziału 
w funduszach przeznaczonych na wynagrodzenia 


W obliczu rozstroju i niebezpieczeństw, w ja- 
kiem partyjne i nieudolne rządy pogrążyły odra- 
dzające się Państwo polskie, posłowie, stojący na 
gruncie narodowym, mea za konieczne w imię 
dobra całej Ojezyzny, niezależnie od swoich od- 
rębnych interesów i dążeń stanowych i innych, 
utrzymać w Sejmie i w calym kraju jedną wielką 
oreęanizacyc Związku ludowo-Narodowege. A 

Prace swą Związek L.-N. pragnie oprzeć na | aa REA Sia: š 
a O tości © pA ; l e) do wezesuego nawiązania przyjaznych sto- 
DE RA PLA ZK: suuków gospodarczych z narodami i państwami, 
które zapewnić mogą rynki zbytu dla polskiej 


IL W zakresie polityki zewuęirznej, x S > A 
W ytw OTCZOŚĆI, ZWIASZCZAN przemysłowej, t ZALAŁCEIN 


Związck Lud.-Narod. dgy do zwycięskiego, zg0- dostarczyć magą Polsce potrzebnych surowców 

dnego z interesem narodowym zakończenia woj- dia przemysłu; 

ny, ‘do ustalenia i zabezpieczenia granie Państwa h do utrwalenia stalego związku narodow 

1 utrwalenia przyjaznych stosunków z państwami, i międzynarodowych sądów rovjemezych, oraz var 
z któremi łączy Polskę wagólue w przeszłości bra- pewnieuia Polsce goduego stanowiska i należy- 


adtstwo broni i współaa w przysyłości uiebęspie- tego wpływu w Lidze Narodó w; s 


— 2 


= 8) do zabezpieczania i ułatwienia wychodźeom 
polskim powrotu do kraju z całym majątkiem, 
„do uwolnienia ich od podatków emigracyjnych 
i nadzwyczajnych ciężarów i zapewnienia powra- 
cającym do kraju rent przyznanych tam inwali- 
dom, kalekom, wdowom i sierotom; 

h) da popierania międzynarodowego ustawo- 
dawstwa robotniczego, zwiaszcza co się tyczy 
warunków pracy robotników, niemniej między- 
narodowego prawa i związków państwowych 
zmierzających do kulturalnego i gospodarczego 
zbliżenia narodów. 

Il. W zakresie polityki wewnętrzuci 
Związek Lud.-Nar, jako najbliższe swe zalanie 
uważa: 

a) uchwalenie konstytueyi Państwa i prze- 
prowadzenie organizacyi państwowej na zasadach 
wspólnych dla całego obszaru państwowego. 
Konstytucya przyzna wszystkim obywatelom 
wolność osobistą, równość wobec prawa i wła- 
sność prywatną, zabezpieczy wszystkim wyzna- 
niom i narodowościom swobodę wiary i pielęgno- 
wania języka i swoich właściwości, zastrzeże 
jednak wśród wyznań Kościołowi katoliekiemu 
odrębne, naczelne stanowisko. Władza ustawo- 
dawdawcza pozostawać będzie w ręku Sejmu je- 
dnoizbowege ze strażą praw, władza sądowa nie- 
zależna będzie od władzy administracyjnej. 

Ustrój państwowy nie powinien zachować po- 
działu na dawniejsze zabory, lecz przeciwnie dą- 
żyć ma do zatarcia i wyrównania różnie między 
dzielnicami. jakie podziały Polski wyżłobiły, 

Z drugiej jednak strony w ustroju państwa na- 
leży uwzględnić potrzebę szerokiego samorządu 
ziemskiego (wojewódzkiego), powiatowego i gmin- 
nego. Prawa nadane samorządowi i mniejszo- 
ściom natodowym nie mogą atoli być w sprze- 
czności z zasadą jedności państwa i naczelnej 
władzy ustawodawczej Sejmu; 

b) uważając, zgodnie z najpiękniejszemi tra- 
dycyami obozu ludowo-narodowego — oświatę 
za pierwszorzędną dźwignię odrodzenia i kultury 
narodu, Związek Ludowo- Narodowy kładzie 
w swej działalności nacisk szczególny na kieru- 
nek, podstawy i organizacyę szkolnictwa, -zwła- 
szcza szkolnictwa ludowego. 

Nauczanie i wychowanie- szkolne w Polsce 
ehce widzieć Związek Lud.-Nar. przeniknięte du- 
ehem religijnym i narodowym, wykład religii 
w szkołach obowiązkowy, zaś stan nauczycielski 
dobrze sytuowany społecznie i materyalnie do- 
statnio wyposażony; 

_ €) przeprowadzenie reformy rolnej w myś! in- 
teresów ludu i dla dobra Rzeczypospolitej przez 
uchwalenie ustaw do tego celu niezbędnych. 
W szczególności ustawa o zniesieniu i wykupie 
serwitutów. o zniesieniu szachownicy i pes 
gruntów, o drenowaniu innych i in mych. melor: 

cyach rolnych i łąkowych, o pepioraniu ody 
bydła, i nierogacizny, © kEonwersyi uciążliwych 


długów i innych ciężarów, o urządzeniu kata 
strów i ksiąg gruntowych, a nadewszysiko 0 za- 
pewnbieniu ze skarbu państwa środków poszcze- 
gólnych dla parcelacyi i planowej kolonizacyi wie- 
kszych obszarów rolnych. Związek Tadowo-Naro- 
dowy, uważając, że eciem reformy rolnej jest wy- 
tworzenie licznych gospodarstw włościańskich 
średniej miary, jako najtardziej żywotnych i ma- 
jących stać się główaią ostoja kultury narodowej, 
sprzeciwiać się będzie wszełkim próbom socyali- 


„zacyi ziemi i zbytniego jej rozdrobnienia. Z tyeh 


względów Związek L.-N. w Sejmie dążyć będzio 
do zniesienia uehwa ały, która powiada, że wło- 
ścianom nie wolno kupować więcej nad 25 mor- 
gów obszaru ziemi. 

Dopóki obszary większe nie ulegną parcelacy! 
i Kolesżzótyt: małeży w nich utrzymać należytą 
gospodarkę rolą. 

d) wobec wdrożcnej już reformy rolnej, szeze- 
gólną uwagę i trogkę poświęcić Sejm powinien 
załatwieniu sprawy robotniczej w duchu naredo- 
wym, na zasadzie obywateiskiego równoupraw- 
nienia i sprawiedliwości społecznej, Robotnik pal- 
ski we własnej Ojczyźnie nie moze być priaede 
miotem wyzysku, lecz powinien jako współwy- 
twórca zdobyć nałeżne mu stanowisko społeczna 
i odpowiedni udział w dochodzie. To samo odnosi 
się oczywiście do kobiety robotnicy, Takie posta- 
wienie sprawy robotniczej wzmocei sily społeczne 
i gospodarcze całego narodu. Dlatego ustawo- 
dawstwo państwowe powinno predom tenaic 
zapewnić robotnikowi te prawa i korzyści, jakie 
mu już prz zy znały ustawy państw zachodnich, mia- 
nowicie ochronę w fabrykach i kopalniach, ma- 
ksymalny dzień roboczy. spoe szynek niedzielny, 
jedmolity system ubezpieczeń na starość, na wy- 
padek choroby, kalectwa, śmierci, kontrolę prze- 
pisów ochronnych przez inspektorów swe 
i przemysłowych płci obejga. 

Ponadto dążyć należy do zapewnienia pracy 
ludziom bez zajęcia, do usan: adzielnienia pracy, 
najemnej przez udział jej w zyskach przedsiębior- 
czych, przez popieranie Związków zawodowych 
i stowarzyszeń współdzielczych wszelkiego ro- 
dzaju, niemniej spółkowych przedsiękiorstw robo- 
tników i przedsiębiorców. przez ułatwienie w đo- 
starczaniu przedmiotów codziennej potrzeby, 
mieszkań, "własnych gospodarstw. internatów 
szkolnych dła dzieci robotników. Należy popierać 
Izby pracy, w których przedstawieiele robotni- 
ków narówni z przedsiębiorcami byliby powołani 
do regulowania warunków pracy, sady rozjemcze 
dla załatwienia sporów między niemi, powinny 
dopełnić systemu opieki państwowej nad robo- 
tnikiem. Z drugiej jednak strony, dopóki wydaj- 
ność pracy nie osiągnie dostatecznej wysokości. 
powinien hyć popierany system pracy akordowej 
colani zwiększenia wydajności i dochodu spole- 
cznego. z zastrzeżeniem jednak dziennego naj- 
mniejszego zarobku, potrzebnego do wyżywienia. 
Drzewo de pra Ey pow inno hyć uzupelnione 6be- 


'wiązkiem pracy, strajki polityczne powinny być 
zabronione jako czymy zagrażające porządkowi 
publicznemu i dobrobytowi ogóru, a swoboda 
pracy i ochrona przed gwałtami i terorem pos 
sA być dla wszystkich obywateli w sposób 

gkuteczny zabczpieczone. Ustawedawstwo po- 
WinnO z góry zapobiedz strajkom robotników 
i służby w urzę „dach i zakładach użyteczności pu- 
plieznej, jak w szpitalach, wodociągach, zakła- 
dach elektrycznych, na kolejach żelaznych za 
pomocą odpowiednich przepisów i środków zapo- 
bieganyczych. 

e) Szczególną wagę przywiązuje Sejmowy 
Związek Lud.-Narodowy do unarodowienia i ii 
niesienia miast, oraz handiu polskiego, rękodzie 
nietwa i przemysłu. Przywrócenia charakteru pol- 
skiego miastom przez wytworzenie silnego mie- 
szezańnstwa polskiego, wzmocnienie miejskiego sa- 
morządu i linamsów miejskich. Pestępowo euro- 
pejskie urządzenia, jak wodociągi, kanalizacye, 
rzeźnie, urządzenia targowe, zakłady gazowe i e- 
jektryczne, zabudowanie miast na podstawie od- 
kowiednich planów regulacyjnych przy uwzgię- 
dnieniu potrzeb szerokich warstw rękodzielni- 
czych i urzędniczych, założenie szkół przemysło- 
wych, rękodzielniczych i hamdlowych sa ególną 
putrzebą narodową i wymagają opieki i poparcia 
ze strony Państwa i ciała prawodawczego. Usta- 
wodawstwo przemysłowo-handlowe zastosowane 
do właściwości i potrzeb narodu polskiego, takaż 
polityka handlowo-ciowa, komunikacyjna i tary- 
fowa. Organizacya kredytu i kooperatyw miej- 
skich, pierwszeństwo dla przemysłu i rękodzielni- 
"etwa krajowego przy w rszelkieh dostawach pu- 
blicznych, przyczynią się do silniejszej organiza- 
cyi mieszczaństwa pols kiego i podniesienia Wwy- 
twózrezości i bogactwa caiego narodu. 

f) RT potrzebe silnej, dobrze zotganizo- 
wanej i zaopatrzorej armii, zwłaszcza obecnie, 
kiedy Polska znajduje się w stanie wojny i gra- 
nice jej nie są ani ustalone, ani zabezpieczone. 
Uznajemy konieczność wydatnej pomocy pań- 
ktwowej i opieki zarówno dla inwalidów wojen- 
rych jak i dla rodzin, które na skutek wojny 
uiraciły swego żywiciela. Tworzenie odpowie- 
nich szkół dla inwalidów, uznanie pierwszeń- 
stwa do urzędów i zajęć, którym inwalidzi według 
stanu zdrowia i zdolności sprostać mogą, ułatwić 
winmo inwalidom wojennym możność pożyteczne- 
eo współdziałania w społeczeństwie polskiem. 

g) Przywrócenie w kraju ładu i sprężystej ad- 
ministracyi wymaga przedewszystkiem oczyszcze- 
nia jej z ludzi badź nieudolnych, bądź nicuezci- 
wych i wręcz niebezpiecznych. Jednym z naj- 
pilniejszych zadań Sejmu i nowego rządu będzie 
gruntowna ocena wszystkich sił urzędniczych, 
usunięcie ze służby próżniaków i szkodników 
í pozostawienie w niej tylko ludzi rzeczywiście 
potrzebnych i uzdolnionych. 

"h) Ze względu na to, że na polu odbudowy 
kraju i przemysłu krajowego, 


komunikacyi drego-: 


w 


wej, kolejowej I wodnej, szkolnictwa ludowego, 
średniego i zawodowego, aprowizacyi kraju, 
zwłaszeza okolic na wschodzie wojną dotychcezag 
nawiedzonych, kanalizacyi miast, miasteczek 
i Bob. pom © przemysłowych oraz zdrojowisk, 
w niedalekiej przyszłości urządzenie portu mor- 
skiego i żeglugi, łącznie z zapoczątkowaną już 
rolną i robotniczo-społeczną polityką otwiera się 
przed narodem polskim niezmierzony ogrom z2- 
dań, wymagający zasobnego i ugruntowanego 
roziegłego kredytu w kraju i zagranicą, niemniej 
ustalenia waluty polskiej. Sejm przystąpi rie- 
wwiocznie do stworzenia takiego systemu poda- 
tkowego w Faństwie polskiem, któryby, broniąc 
wytwórczość i samodzielność sił narodowych, 
wszystkie źródła dochodu społecznego zużytko- 
wał dla celów skarbu publicznego. 

Podatki bezpośrednie dochodowe, majątkowe, 
spadkowe, gruntowe, oszezędzać będą niezbędne 
utrzymanie obywateli i służące im niezbędne war- 
staty pracy, obciążą zaś tem silniej dochody i ma- 
jątki zbędne warstw posiadających. W dziedzinie 
any spożywczych system podatkowy 0- 
szczędzać będzie konsumcyę niezbędnych do ży- 
cia prodnktów i przedmioty codziennej potrzeby, 
dosięgając tem skute! ezniej przedmioty zbędnego 
i zbytkownepo życia i używania. 

Na potrzeby odbudowy kraju i założenia Pań- 
stwa polskiego pobierany będzie nadzwyczajny 
podatek majątkowy, dochodowy i spadkowy, 
ać przedewszystijem dotknąć powinien. tych 

obywateli i cudzoziemców, którzy wojnie i wy- 
korzystaniu . koniecznej potrzeby mieszkańców 
zawdzięczają przyrost swego majątku i dochodów 
w porównaniu do czasów przedwojennych. Celem, 
szybkiego wylconania tego systemu podatkowego 
naieży przeprowadzić niezwłocznie organizacyę 
władz skarbowych w calem Państwie i powołać 
w niej do pracy ludzi doświadczonych sprawie na- 
rodowej oddamych. 

Związek Ludowe-Narodowy przystąpi w ra- 
mach tego ogólnego programu do soiidarnej pra- 
cy w Sejmie ze wszystkiemi stronnictwami na- 
rodoweni, 


Przyznają się. 


Od wiem lat dowodzimy ciągle, że socyaliści 
są żydowskimi i niemieckimi pachoikami, którzy 
pracują na zgubę iudu i narodu polskiego. Ale 
najemni kłamcy socyalistyczni zaprzeczali temu, 
a poczciwi i dobrodużzni polscy robotnicy wierzyli 
najętym kszykaczom.. Wierzyli, że socyaliści uj- 
mu ją się za żydami tylko w imię człowieczeństwa, 
że odbierają religię Polakowi tylko ze wz, ględu bu 
potrzebę t tolerancyi i w celu wymigowania fana- 
tyzmu, tudzież żę socyalizm zmierzą naprawdę d9 
tego, ażeby wszystkim ludziom było dobrze: 


Jareimnie plodczas wojny ratrzyli wszyscy na 
to, jak sacyalisci sprzedawali Polskę Niemcom, 
fak zamiast Polski eheieli mieć tylko Warszawę 
z powiatem, połączoną po wieczne eznay z Niem- 
sami .pazymierzem gospodawezem, piolityczaem, 
wojskowem i knliuralnem'. Taką była Polska s30- 
ryałistów. W myśl tego oddawali Galicyę wscho- 
dmią Rusinom, Spisz, Orawę i Cieszym Czechom, 
wyuzekali się zaboru pruskiego, który nazywali 
„kulą u nogi“ sprawy polskiej, a Wilno i Grodno 
podstępowadi Wielkiemu Ksiestwu Litewskiemu, 
czyli Rosyi. Patrzylfi na to wszyscy, widzieli to 
i zapomnieli. A gdy opinia publiczna oburzyła się, 
to za Cieszyn zwalili winę na Paderewskiego, a Po- 
znańczyków onluli jako reakcyonistów i odwró- 
pili powszechna uwasę od swoich zdradzieckich 
postępków. 

Lud polski, robotniczy na Śląsku, w Karwinie 
tw Galicyi. w Borysławiu zapomniał im ten handel 
krwią polską i dalej wierzył Daszyńskim, Perlom 
i ich nomniejszym naganiaczom jak Moraczewski 
i towarzysze, I znowu daremnie czeski minister 
Bzwehiia na zgromadzeniu narodowem w Pradze 
zapewniał, że Czesi urządzili napad na Kanwinę 
i Cieszyn w porozumieniu m socyalistycznym rzą- 
dem w Warszawie, karwińscy robotnicy otumanie- 
ni przez czerwonych posłów, pozostali wierni mig- 
dmymarodówce mimo czeskich prześladowań, — 
lA robotniey borysławkcy, stryjscy i duohobyccy 
witali Moraczowskiego, jak mesyaszą, mimo, że 
ten Moraczewski wSejmie upierał się przy pozosta- 
wieniu Galicyi wschodniej Ukraińcom, czyli sprze- 
dawał swoich wyborców i zwolenników Rusinom, 
Wystarczyło, żeby utn niemiecki najmita gołosło- 
wnie powiedział, iż zarzuty podnoszone przeciw 
niemu pochodzą od endcków, a wychowani na nie- 
nawisel do endecyi uczeiwi ludzie uwierzyli mu 
i wzięli go ma ramiona. 

W Sejmie socyaliści bronili żydów i bolszewi- 
ków. Ci sami ludzie, którzy własnych rodaków 
demmeyowali przed władzami austryackiemi i od- 
dawati ich na szubienieq, w Waizawie krzykiem 
i agitacyą wyjedna. swobodny przytulok dla ży- 
dowsko-rosyjskich kolszowńzów. I żyją tam sobie 
wrogowie narodu pełswiego wygodniej niż w domu, 
urzydzają zebrania publiczne, agitują między bez- 
robotnymi i drutaują gazety dla ludu i dla wojska. 
Suejraliści pilnują starannie, żeby gazety boisze- 
wickie dochodziły do naszych żołnierzy w kosza- 
rach, w polu, w okopach i podczas bitwy. Komen- 
danta droa w Pińsku oficera Landsberga wru- 
ugli z komendy za to, że się ośmielii zakazać pu- 
blicznej sprzedaży gazet bolszewiekien między żal- 
uiorzy. ` 

Niemniej głosili jeszcze, że między socyalista- 
mi a bolszewikami jest wielka różnica. Gadali sze- 
reko, że co Jnnegy. komunizau, A. €0 innego socya- 
lizm. Dla znających sprawę te talmudyczne różni- 
ee były w sam raz takie same, jak różnice między 
żydem, izraelitą a starozakonrym. 

Ale lud polski w zuaczacj części więtzył w ie 
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zapewnienia ii był powny, żosocyalista a bolszewik, 
to eo innego. Nic pomogło utworzenie rad robo- 
tniczych wspólnych między socyalistami a bólBze- 
wikami. Ludek wierzył w różnicę. W. lipcu związki 
Zawodowe socyalistyczne zostaty przyłzezone do 
bolszewickich związków zawodowych. To jednak 
również nie otwarto oczu naszym robotnikom, za- 
patrzonym wczenwoną szmatę. Prowodyrzy zaprze- 
czyli i lud wierny im uwiemył, Czy jest jakie 
lekarstwo na to zaślepienie? 

Tni w to zaślepienie socyaliiści zrzucili maskę. 
Dnia 2 sierpnia na zjeździe delegatów uchwalili, żo 
wywciają tewolucyę społeczną. dla przeprowadze- 
nia dyktatury proletaryatu. Powiórzyli jota w ja« 
tę ogłoszenie Lenina i Trockiego-Bronsteina z te- 
go czasu, kiedy ci bolszewicy obalili rząd prowizo- 
ryczny rosyjski i objęii władzę. s 

Mamy zatem jasne, otwarte, niedwuznaczno 
wyznanie, że socyaliści postanowili w Polsce po- 
wtórzyć zbrodnie rosyjskie. Dziś już nie mogą wy- 
pierać się własnej uchwały i własuych zamiarów. 

Jeżeli zatem Ind polski nie ocknie się za weza- 
sm i nie weżmie się do samoobrony, musimy 6cze- 
kiwać takich samych okropności, w jakicu dogo- 
rywa olbrzymia Rosya. 

A więc na czoło kraju wysuwa się rada, czyli 
sowiiet ze samych żydów złożony, któremu dla 
ókrasy dodano jednego tatara Lenina. I u nas 
Perle, Bi*encwajgi, Libermany dopuszczą może 
dla urozmaicenia Daszyńskiogo irh Moraczewskie- 
go do swojego grona, aby zamyidiić oczy gorom. 
W Rosyi wypuszczono z kryminałów wszystkich 
abrodniarzy, mianowano ich dygnitarzami, I u nas 
wszyscy rabusie, podpalacze, koniokrady, włamy 
wacze zostaną wprost z kozy mianowani ministra- 
mi, wojewodami, starostami, prezydentami. 

rocki-Bronstein otoczył się gwardya chińską, 


_ niemiecką i łotowską, aby lud rosyjski monrdować 


i rabować. U nas Chińczyków i Łotwę trudno do- 
stać. Ale są Niemcy i hajdamuki, a można spro- 
wadzić żydowskich Madziarów i Czechów, więa 
o gwardyę najemna nie będzie tmdno. Gdy się za- 
pewni możnęóć morderstw i rabunku po wsiach 
i po miazfach, zleca się nieehyłnie wszyscy zbro- 
dniarze z Niemiec, z Czech, z Ukrainy. z Węgier 
iz Rosyi — o to kłopotu nie bedzie. Niceh tylko 
tacy zbóje dowiedzą się, że wszystko co ucjułeł 
chłop polski, robotmik, inteligent, właściciel, bę- 
dzie należało do nich, zleca się tu jak kruki. 
Potem cgłosi się socyalizacyę wszystkiego. na- 
wet kobiet, jak to ogłosili żydzi w Rocyj. Kto więc 
ma niteszpetną matkę, żonę, siostrę, córkę, niech 
wie, że mu ją zabiorą do domu rozpusty, aby tam 
jako prostytutka służyła va namędzie rozkoszy dla 
każdego, kto trzeźwy czy pijany, zdrowy czy Zi- 
rażony wejdzie do publicznego domu. Gdyby się 
która opierała, to dostanie 25 kijów i żołnierze 
najemni trzymać ją będą, aby gość „uświadomiony 
towarzysz mógł zaspokoić swoje chuci. 
Zastanów się Czytelniku i pomyśl, że to może 
spotkać właśnie Ciebie, Twoją rodzine, W takiem 
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pickle Żyje Rosya į już od diwóch lat, a nast socyali- 
ści nazywają to rajem i uchwalili dnia 2 sierpnia 
taki sam raj zaprowadzić w Polsce. 

Polska jest sto razy biedniejsza niż Rosya. — 
W Rosyi rabunek trwa dwa lata i Rosy a już do- 
gorywa. W Poisce bolszewicy wyrabu ja „wszystko 
w ozasie znacznie krótszym — do pół roiu można 

Polski wywieźć wezystko, co ma wartość. 

Trocki i Lenin złożyli z rabuuku setki miio- 


"nów złotem, aż w Tientsinio w Chinach; inne mi- 


liomy mają w Ameryce, w Szwecyi i w Danii. 

Na Węgrzech w krótkim czasie Bela Kobn 
„ucjułał** sobie kilkaset milionów, jego pomownik 
Samuel wiózł 80 milionów itd. Nazywa się to dy- 
ktażurą proletaryatu, a jest tylko sposobem, ażeby 
garść żydów i kilku ich nS pomocników 
wyrabowalłi wszystko zioto i srebro, wszystko co 
ma jaką wartosć u całego narodu, jak u nas u 


trzydziestu milionów ludzi. Im prędzej ten rabu- 


nek się dokona, tem prędzej ta „dyktatura prole- 
taryatu* się skończy. Zabarzyło się Daszyńskim, 
Perlom, Birencwająom, Libermanom zostać na sta- 
ro lata. milioner ami, więc ogłaszają, że postanowili 
przeprowadzić .„rewolucyę sooyalna“ i „dyktaturę 
proletaryatu'. Za dawnych, mniej uczonytch cza- 
sów, tacy panowie szti w las i formowali bandę 
zbójecką. 

Co prawda, to silne bandy zbójeckie w tych 
dawnych czasach także zapowiadały z góry boga- 
czom, żeby złożyli okup, bo inaczej zostaną obwa- 
bowani i w razie oporu zabici. Dzisiejsza banda 
zbójęeka, wzorowana na rosyjtikiej, również zapo- 
wiaąda z wóry, że bedzie rabować i mondować, tyl- 
ko nie żąda okupu, bo postanowiła rabunku i mor- 
dowania za żadną cene nie zaniechać. 

Zostaje więc tym wszystkim, którzy nie chcą 
być zamordowanymi i obrabowanymi, przygoto- 
wać się do oporu. 

Kto jest zagrożony? Bogaci żydzi i niektórzy 

siańczycy ogłoszą się od razu bolszewikami, czy 
socyalistami i zamiast być rabowanymi, będą Wo- 
idi drugich rabować. Zagrożeni są robotniey, któ- 
rych w Rosyi rozstrszeliwa się setkami tysiący: 
prócz tego ehłopi, których tam bolszewicy rabu- 
ją dokumetnie; średnio zamożni i uczciwi ludzie, 
zwłaszcza miejscy, a pona fto koś ścioly, muzea 
zbi ory itd, kupcy i rzemie ślniey nieżydowscy by- 
waja rabowani do-ena, o ile nie dają ogr omnych 
 aLóR Wsie i miasta płacę co raz olbrzymie 

ikontrybucye. Lud ginie z głodu i i chorób, bo mor- 
dzecy o życie ludzkie nie dbają. Mineto Peters- 

bung, które przed wojną mialo z górą dwa mir 
liony mieszkańców, dziś ma ien zaledwie twzysta 
tysięcy na wymarciu. 

Po tej uchwale sterpnio wej już niema i nie po- 
winno być różnicy między socyalistą a bolszewi- 
kiem. Uchwała czerwonego zjazdu jest tu wyra- 
źna. Qd dzisiaj ten, kto się nazywa saicyaliste, 
stwierdza, że jest: -bołsaewikieni, czyń, ż6 albo już 
jest, albo chce zostać dopiero pospolitym zdre- 
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abusiem i gwałeicielem ko 


dniarzom, mordercą, 
kim ma do czynienia. 


biet. Wie caly naród z 


Parcelacya ziemi. 


Rozporządze sie tyntezasowe Rady Ministrów, 
norsiujące przenoszenie wiasności nieruchomości 
ziemskich z dnia 1-go września 1919 roku. 


Na mocy Ustawy z dnią 2 sierpnia 1919 r. 
(Da. Praw Nr. 64, p. 884), zarządza się, co nastę: 
puje: 

Art. 1. Umowy o przeniesieniu prawa własne- 
ści nieruchomości ziemskich wymagają dla swej 
ważności poprzedniego zezwolenia władzy pań: 
SORO 

Art. 2. Nie wymagaja zezwolenia, przewidziar 
nego w art. 1, wypadki: 

a) gdy chodzi o nieruchomość włościanską 
(rustykalną); 

b) gdy chodzi o dziady spadkowe, spowodowa- 
na wypadkiem śmierci, zasztym przed 1 stycznia, 
1019 roku; 

c) gdy przeniesienie prawa własności nasię- 
puje w drodze sprzedaży przymusowej; 

d) gdy nieruchomość przechodzi na rzecz im- 
stytucyi państwowych lub komunalnych, i 

e) gdy podziału dokonywują instytucye pań- 
Btwowe, lub przez Państwo upoważnione. F 


“Art. 8. Władze państwowe zezwolenia odmó- / 
gdyby przeniesienie prawa wiąsności 146FU- 


wią 
ehomości Jub jej części uniemożliwiało lub ogeaz: 


niczało zastosowanie zasad. reformy: rolnej, ucliwa= 
lonych przez Sejm Ustawodawczy w dniu .10-g6 
lipca 1919 +. 

Art. 4. Osoby, które pragną uzyskać zezwole- 
nie, wymienione w: art. 1, winny wraz z podaniem 
złożyć właściwemu urzędowi w 2 egzemplarzach 
istotne warunki przygotowanej umowy o zmianie 
tytułu własności, lub projekt podziału nierucho- 
mości ziemskiej wraz z innymi dowodami, popie- 
rającymi żądamie. O złożeniu podania urzad wy- 
daje poświadczenie. 

Art. 5. O odmowie na przelew prawa własno- 
ści na jedną osobę, lub na więcej osób niepodzieł- 
nio urząd zawiadamia właściwy Wydział Bipote- 
czny, względnie Sąd, najpóźniej w terminie mie- 
sięcznym, zaś przy pazelewie prawa własności po- 
dzielenie na dwioduh więcej osób najpóźniej w. ter- 
minie 2-miesięcznym od dnia wniesienia do Urzę- 
du podania: Odpis tego zawiadomienia, należy jo 
dnocześnie wysłać pod adresem peienia, WSKAŁA: 
nym w podaniu. i 
„Jeżeli w ciągu powyższych termimów właściwy, 
Wydział Hipoteczny, wzglednie Są48, nie otrzyma 
odmownej decyzyi, 
na warunkach przedłożonych urzędowi. .W b. za- 
jc, austryackim decyzya urzędu, dorączoma Są- 
dowi, ma być adnotowana w Iwiędze hipotecziej b 


strony mogą zawrzeć umowę 


= 
RE Art. 6. Jeżeli w projókcie podzialu nicru- 
chomości wskazani są imieunie nabywcy z wyiu- 


Z W 
szczeniem obszaru i ceny kupna poszczególnych 
działek, zezwolenie na podział zastapiuje w sio- 
sunku do tych działek zezwolenie na odstąpienie 
wskazanym nabywcom tytułu wdaeności, - 

Art. 7. Decyzya, zezwalająca na zmianę ty- 
tuiu własności, ważną jest w caom sześciu mic- 
Sięcy Od daty orzeczenia zezwalającego. Jeżeli 
umową w tym czasie nio zostala zawartą, potracba 
dia jej późniojszego zawarcia ponownego ze- 
zwolenia, albo orzeczenia o przediużeniu mocy 
wydanego zewwolenia na przeciąg dalszych sze- 
Ściu miesięcy, w sposób, przewidziany w at. 5, 

Art. 8. Zmiany tytwu własności, za wyłącze- 
niem wypadków przewińzianych w art. 2, doks- 
nane z pominięciem lub niezgodnie z decyzyą wła- 
ściwej władzy (art. 9), są nieważne. O nieważno- 
ści orzekają właściwe sądy na skutek powództwa 
właściwych Urzędów Ziemskich, brawa osób trze- 
cieh, nabyte w dobrej wierze, będa zachowane. 

Art. 9. Udzielenie zezwoleń oraz inne czynno- 
Bel władzy państwowej, przewidziane w niniejszych 
przepisach, należą do okręgowych Urzędów Ziem- 
skich, które w postępowaniu swem stosować się 
będą do „Przepisów Tymczasowych o Urzędach 
Zjemskich' z dnia 11 października 1918 r. (Dz. 
Praw Nr. 11, poz. 22). Na podstawie tychże prze- 
pisów, strony będą mogły zaskarżać decyzyg U- 
rzędów Ziemskich, powzięte na mocy niniejszego 
rozporządzenia. 

Art. 10. Gdzie nie zostaly wprowadzone Urzędy 
Ziemskie, uprawnienia, nadane im przez niniejsze 
rozporządzenie, będą aż do chwili ich utworzenia 
wykonywane w pierwszej instancpi w b. zaborze 
austryackim przez krajowe Komisye obrotu Zie- 
mią, utworzone na podstawie rozeciządzenia 
z dnia 9 sierpnia 1915 r. (Dz. Praw P. Austr. Nr. 
234), przyczam kompeteneya tych Kowisyi od- 
powiednio się rozszerza, zaś w b. zaborze pruskim 
przez Urząd Ossdniczy, a w drugiej instancyi 
w obu zaborach przez Główna Komisyę Ziemską 
w Warszawie. 

Art. 11. Wydanie przepisów wykonawczych 
do niniejszego rozporzadzenia poleca się Preze- 
sowi Głównego Urzędu Ziemakicgo i Ministrowi 
Sprawiedliwości. 

Art. 12. Rozporządzenie niniejsze zyskuje moe 
Gbowiązującą na terytoryum całej Rzeczyposo- 
litej z dniem 14 września i810 r. 

Przezydent Ministrów w. z. (—) L. Biliński, 
Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego 
(--) Stefezyk, 

Tyle ostatnie rozporządzenie Rady ministrów. 

Nie wprowadza ono żadnych niebezpiecznych 
rzeczy. Ci więc, których w ostatnich czasach stra- 
szono, iż choć ziemię kupią, to im ją odbiorą, 
a kontrakty unieważnią, mogą spać spokojnie 
Zamysły ludowców Tugutowców, którzy w. Bei- 
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mie taki wniosek postawili, spełzły na niczem. 
l $ wolno. Rząd jednak 


Gru ula dworskie parestować 
zastrzogi sobie kontrole tak, aby parcelacya nie 
byia przygodną, dziką. I tak, jak dotąd od 
czterech lat, gdy chłop sprzedawał komuś kasya- 
tek ziemi, to ten kontrakt musiała zatwierdzić 
kominya, tak teraz będzie i z gruntami dworskimi. 

Już po wydaniu powyższego rozporządzenie by- 
iem w Warszwwie i odwiedzitem tego, który imie- 
niem zadu będzie miał w ręku całą parcelaczę 
rządową i koutroie nad pareglacyą prywatna, Dra 
Franoszka Stefczyka, prezesa Głównego Urzędu 
ziemskiego. Choisłem wiedzieć, co rząd myśli ro- 
bić, Otóż Dr. Stetezyk z całą chęcią dał mi po- 
trzebne wyjaśnienia, 

Rząd będzie chętnie zatwierdzał spółki parce- 
lacyjne, Prywatni właściciele, cheacy parcelownć, 
ntuszą przedłożyć pian parceiacyi i ceny ziemi. 
We Lwowie i w Krakowie będą utworzone komi- 
syo, które þeda ie plany badać i zatwierdzać. 
Tymezańca mają to prawo te kondsye, które 
przy sądach krajowych we Lwowie i w Krako- 
wie utworzył w 1915 roku rząd austryacki. (esa 
ziemi nie będzie wyższą, niż dwa razy tyle, ile 
przed wajną. ; 

Ustawa rolna jest prawie gotową. W najbliż- 
azym czasie zajnile się nią Rada ministrów, a po- 
tem Sejm. Wątpić jednak trzeba, aby Sejm tego 
roku dał rady uchwaleniu tej ustawy. Wobee te- 
go i Bank rolny, który ma dawać pożyczki. tego 
roku nie wejdzie w życie. Wszystko to będzia go-- 
towe dopiero w roku przysztym. ł 

Panu Stefczykowi opowiedziałem, iż wielu wio- 
ścian boi się, iż korona całkiem straci swą war- 
tość i dlatego jak najprędzej cbeo to korony wio-* 
Żyć w ziemię. „Ziemią polska“ ma tysiące zgło- 
szat chłepskich. „Ziemia polska“ chętnie podda 
się kontroli i wskazówkom rządu. P. Dr Stefezyit 
przyrzekł, że jeszeze w tym miesiącu będzie 
w Krakowie i we Lwowie i rzecz całą saczogolo- 
wo z zarządem „Ziemi polskiej” omówi. 

Lud polski w Galicyi zna Dra Stefczyka Gl 
80-tu lat z jego pracy w kasach Raiffeisena i ma 
do niego wielkie zaufanie. Lud poliski wie, że 
Dr Śłefczyk nie zrobi ludowi krzywdy i dlatego 
z zadaniom oczekuje jego programu pracy i jego 
pareelucyi. 

Ci, którzy teraz prywatnie kupują, mega Spo- 
kojnie kupować. Słamisiaw Rymar. 
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Nasze zwycięstwo W Paryża. 


Śląsk, Spisz, Orawa bedą nasze. 

We czwartek, 11 września, najwyższa Radą 
kongresowa zawyrokowała, iż na Slasku cieszyń- 
skim, na Spiszu i Orawie ma być przeprowadzone 
głosowania i ludność sama rozstrzygnie, gdzią 


chee należeć: do Czcch czy do Polski. Tego gło- 
sowania domagał się rząd peiski, domaga sią 
Sejm i lud polski. 
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reeczony 8 Śląsk dłedzyniśki "Toteż z Sm 
wcksiem w kieszeni uderzyli Czesi z bronią w ręku 
w A na wojsko polskie, stojące na Śląsku, 
aby Śląsk zabrać. Ale to się nie udało. Wtedy 
Czesi zażądali uchwały Kongresu. 

Ka Kongresie pokojowym Czesi mieli zapew- 
nione głosy Francuzów i Anglików. Aby zyskać 
glosy Włochów., sprowadzili sobie generałów wło- 
skich i oddali im dowództwo wojsk czeskich. — 
W ten sposób Czesi dowodzili Wierhom;, że zawsze 
dotrzymają im przyjaźni, Amerykanie byli nie- 
ziecydowani, zwłaszcza, że Sląska całkiem nie 
zvali. Było więc niebezpieczeństwo bardzo wielkie, 
TAR ongres pokojowy za wyrokuje na korzyść Cze- 
chów i każe nam Sląsk oddać, I trzeba byłó wiele 
pracy Dmowskiego, Bzury i KA szeregu in- 
nych działaczy polskich, aby zrazu odwlec wyrok 
Kongresu, a potem, aby przekonać wszysyich, że 
Czesi ich oszukali. Pierwsze kroki sprawiły to, że 
Kongres sam nie chciał rozstrzygać i polecił Po- 
lakom i Czechom, aby się zeszii 1 pogodzili, Jak 
wiemy jednak koniemncyc polsko-czeskie w Kra- 
koówie do zgody nie doprowadziły: Polacy z po- 
słem Grabskim na czele zaproponowali Czechom 
giosowaaie ludności, Czesi o tem słyszeć nie 
chcieli. Wobec tego racez cala wróciła zaewu na 
Kougres. Ale tu stosunki się już zmieniły. Świat 
poznał już Czechów. Wojska czeskie poniosły 
w walkach z Węgrami klęskę, generałowie wło- 
sey ustąpiii. Zaczęły się w Czechach spiski. Z je- 
danej strony warchołą bolszewicy, z drugiej zwo- 
lenniry cesarzy i królów. A za to Poisza pobita 
Ukraiiców, bije bolszewików, poturhowała Niem- 
ców i Czechów i jakoś powo porządkuje kraj, 
Polska nie daia się ani socyalistom ani bołszewi- 
kom, ani żydom. To wszystko świat widzi. Więc, 
ydy obecnie przyszło do ostatecznego zaiatwienia 
przez Kongres sprawy Ńłąska cieszyńskiego, Spi- 
szą i Orawy, Polzey jeż nie prosili, ale żądali 
sprawiediiwego wysoki. Zwłaszcza Roman Dmow- 
ski w świetny ch wywodach udowodnił, że Czesi 
kiamią i słuszności nie Dają. 

Gdy przyszło do głosowania, jedni Francuzi 
obstawali, choć mięko, przy Czechach, wszyscy 
inni głosowali za Polakami. W gruncie rzeczy i 
Francuzi kontenci są, że Polacy zwyciężyli, ale 
sami musieli być z Czechami, bo im przed rokiem 
na piśmie do tego się zobowiązali. : 

Będzie więc na cażyra Śląsku cieszyńskim, na 
Spiszu i Orawie głosowa nie ludowe. Większością 
Siosów oświadczą się mieszkańcy, do kogo chcą 
należeć: do Poiski czy do Czech. Ustępią - polskie 
i czeskie wojska, ustąpi miestałą tamtejsza lu- 
.„dność. Polacy powni 84 swego. 

Ciężkie jeszcze przejdzie chriie 


EEN b z R r c CEE ZO OAZA ZZA ZZA ZZ ZZ ZZ ZO R ZZ DA ANON is EA nw 
i penen emen meen armam 


ska, zanim nadejdzie dzień głosowaria, Czesi da- 


dzą się jej dobrze we znaki. Ale i to wyżyny 
polski iud dla, Polski. 
Sląsk, Spisz, Orawa 


Więcej chleba, 


Urodzajuą, mlekiem i miodem piynącą, jest 
wschodnia połać Polski. Podcie, Podlasie, Biało- 
ué, Galicya wschodnia maia w porównaniu z Ga- 
licyą zachodnią i z Kongresówką ziemię dziesięć 
i dwadzieścia razy lepszą. 

A jeduak w Polsce głód i drożyzna. Na zimę 
aiaa sprowadzić musimy 60.000 wagonów 
żywności, inaczej będzie źle. Czemu tak jest? 

Jost żle, bo te bogate ziemie od lat kilku 
nię są uprawione, nie są obsiane, ani obsadzone. 
Nie ma tam nawozu, nie ma narzędzi rolniczych, 
nie nia ludzi do pracy, nie ma nasion. Na setkach 
tysięcy morgów pieni Się oset i burzany, 

Rząd polski ma tu wielkie pole do pracy: nie- 
chaj mad nie boi się zarzutn, iż pomógł jednemu 
i dziesiątemu obszannikowi w sprowadzeniu pit- 
ga, w kupnie konia, w przysłaniu nasienia. 

Boz tej pomocy i ma rok przysziy ziemią nie 
bedzie uprawioną, a naród głód będzie cierpiał. 

A pomoc dać należy każdemu, kto własną mo- 
cą ziemi uprawić nie jest w stanie. Już dziś szko- 
dy są znaczne. Oto wielu obszamików, nie ma- 
jae grosza gotówki na puszczenie w ruch gospo- 
darstwa, sprzedaja grunt sąsiaGom Rusinom. Czy 
taki obrót rzeczy wyjdzie narodowi polskiemu na ` 
zdrowie, mocno wąpić irzeba. 

Danie więc pomocy i obszarnikowi i chłopu 
i księdzu, aby każdy, kto ma ziemię, mógł ją 
obsobiś i obsiać, jest wielkim obowiązkiem władz 
rządowych. Obecnie nadszedł czas orki i siejby,. 
kto ten czas zmarnuje, popełni grzech o pomstę 
do nieba wołający, bo sprowadzi głód na Poiskę. 

U władzy w Galicyi są cbecnie Piastowcy — 
w ich ręku spoczywa teraz możność dostarczenia 
rolnikom niwozm, nasienia, maszyn i koni. Do ich 
obozu uałeży delegat generalny rządu na naszą 
dzielnicę, do nich należy delegat rolnictwa. Nie- 
chaj pamiętają, że ich kluąć bedą ci wszyscy, któ- 
mzy ziemię i na przyszły rok pozostawić będą mu-- 
sieli ostom i burzanom! 

A na to się, niestety, dzięki niedołęstwu władz 
ZAROBI. St. R. 


Ziazi Związku ludowo-tiaradowetd, 


Zjazd nasz z całej Polski taki sam, jaki odbył 
się w maju, odbędzie się znowu w Warsząwi 
w dniach 26 i 27 października, 

O ilo na czas zgłosi się wielu uczestników, 
zamówimy osobne pociagi. Po drodze zatrzymamy 
się dzień caly, w Częstochowie 


będą nasze! 


"Na zjeździe omówimy wszystkie sprawy poli- 


tyczne, a dokładnie całą sprawę pareelacyi i po- 
działu ziemi. 

Zgłaszać się trzeba listownie w redakcyach 
„Ojezyzny* i „Wieńca Pszezółki* Kraków, ul. Ko- 
pernika 1. 8. Im prędzej, tem PA Jechać mopą 
i kobiety, 


Üo żełnierzy byłej armii auatryackiej 
w powiecie żywieckim i w kraju. 


0d dłuższego czasu rozchodzi się pogłoska 
w powiecie żywieckim, a i ja sam jestem w tej 
sprawie często zapytywany, że $. p. cesarz Franci- 
szek Józef miał pozostawić jakieś miliardy dla 
żołnierzy, którzy służyli na wojnie od roku 1914. 
Rząd tylko polski miał te fundusze na coś innego 
obrócić. Otóż chcę tę sprawę po części wyjaśnić 
i przestrzedz Braci-żolnierzy byłej armii austrya- 
ckiej, ażeby nie dali się nikomu bałamucić, bo 

w tem, by cesarz. czy rząd austryacki coś na ten 
kC przeznaczył, niema ani krzty prawdy. Niema 
jednak bajki bez odrobiny prawdy. I w tym wy- 
padku także coś jest. Wiemy o tem, że były w ga- 
zetach ogłaszane składki na inwalidów w całem 
państwie. Tych skłądek miało hrć kilkanaście 
milionów koron. Co gię jednakże z tem stało po 
rozpadnięciu się Austryt, nie jest mi wiadomem, 
ponieważ składki te kierowane były do Wiednia . 
i nikt dokładnie nie może wiedzieć, na jaki cel 
je obracano. Ja z mojej strony po zabraniu się 
Sejmu będę się starał tą sprawę poruszyć , i „jeżeli 
ten fundusz istnieje, to zpewnością Sejm nie za- 
niedba niczego, ażeby i Polacy inwalidzi coś z te- 
go dostali, O takich sumach, jak pogłoska nie- 
sie, że po 2 korony ma być na głowę dziennie, 
to i mowy niema, bo na to rzeczywiście notrzebaby 
miliardów. 
3 Co do organizacyi inwalidów, to mogę tylko 
życzyć „Szezęść Boże*.. Jednakże zasięgnąwszy 
w tej sprawie informacyi w Ministerstwie Spraw 
Wojskowych dowiedziałem się, że organizacye 
inwalidzkie tworzą się w dwu kierunkach, a mia- 
nowicie pierwszy t. zw. Bekcya opieki nad inwa- 
lidami przy Ministerstwie Spraw Wojskowych i ta 
bedzie przez rząd popierana; drugą organizacyą 
tworzą socyaliści wprośt na zasadach komunisty- 
cznych i bolszewickich. Ludzie ci chcą zagarnąć 
fundusze przeznaczone dla inwalidów i chcą sami 
po swojemu tymi funduszami gospodarzyć, a do 
organizącyi wprowadzają ludzi nie mających nic 
wspólnego z rzeczywistymi inwalidami, byle tyl- 
ko byli towarzyszami partyi. Otóż przed takiemi 
organizacyami należy przesirzedz inwalidów, aże- 
dy się nie pozwolili nikomu za nos wodzić i Wwy- 
zyskiwać. Każdy inwalida powinien mieć papie- 
Ty inwalidzkie, wydane na jego imię przez ko- 
misyę rewizy jną. Bekcya opieki nad inwalidami 
my. Ministerstwie Spraw Woskowych prowadzi 


różne: szkoły dla inwalidów zdolnych jeszcze do 
niektórych prac. Dla niezdolnych ma bezpłaine 
przytułki. Pragnącym prowadzić jakie przedsię- 
biorstwa na własną rękę, będzie przychodzić z po- 
mocą materyalną. Co do inwałidów po armii au- 
stryackiej, Sekcya ta będzie się starać wydobyć 
renty należące się inwalidom, Dodaję, że wszelkie 
wiadomości osiągnięte z tej Sekcyi, będę ogiowzaj 
w „Wieńcu-Pszezółce” i „Ojczyźnie”. 
Michał| Marek, pesci. 


Rady gospodarcze. 


Osuszanie ziem kłotnistych 


uskutecznia się zapomocą sadzenia jasionów 
w odległości 13/3 metra. 


Środek na muchy i pluskwy. 

Przy bieleniu izby, trzeba dolać do wapna od- 
waru z ałunu, wiedy już muchy mie siadają pe 
ścianach. Jeżeli się chce pluskwy wytępić, to się 
smaruje odwarem atunu, ściamy i meble. Wogóle 
ałun tępi wszelkie owady. EZ 


Środek na móle w, futrach. 

Zwyczajny ususzony kopenwas uciera się na 
proszek i naprusza między włosy futra aż do skó- 
ry. To samo można zastosować przy, pierzach za- 
mólonych. 
Czas wysiadywania jaj przez ptactwo: domowe. 

Kury: siedzą 19 do 24 dni: wysiadują 16 do 
20 jaj. 
Indyki: siedzą 26 do 29 dni: wysiadują 15 do 
20 jaj. A 

Gęsi: siedzą 28 do 88 dni: wysiadują 12 do 
15 jaj. 

Kaczki: siedz 
18 jaj. 

Gołębie: wysiadują w 17 do 19 dni 


a 28 do 82 dmi: wysiadują 15 do 


Marchew jako lekarstwo. 


Sok marchwi tartej wyciśnięty przez rzadkie 
płótno i używamy w ilogci szklanki rano na czczo 
jest skutecznem lekarstwem na podagrę i na nie- 
które wewnetrzne choroby. Wogóle marchew jest 
jeduą z najzdrowszych roślin. E, Z. 


Giosy ludu. 


Jaworzno, 12 września 1919. 
We Środą dnia 10 b. m. pochowaliśmy na naszym 
cemontarzu Górnoślazaka Ludwika 5., który zginał 
w bitwie z Prusakami, Pogrzeb zamienił się w ma- 
nifostacyę narodową, w której wzięło udział około 
15.000 chywatełi, Kondukt pogrzebowy prowadzony, 


przez duchowieństwo, wyruszył z miejscowego Bzni- 
tala. Trumnę nieśli towarzysze broni, a olbrzymie 
tłumy w karnym ordynku odprowadziiy ciało boha- 
tera, który życie dla ojczyzny poświęcił, na miejsce 
wiecznego spoczynku. Przed wyruszeniem pochodu 
przemówił do zebranycj* poseł Tadeusz Tabaczyński, 
podnosząc hohaterstwo ludu górnośląskiego, który 
ofiarą krwi serdecznej, dokumentuje przynależność 
do Qjczyzny. Polne zapału słowa naszego posia pod- 
niosły nam ducha i wlały w serca zebranych wiarę, 
że krew przelana nie pójdzie nadaremno i że lud 
górnośiąski znajdzie się w niedługim czasie na łonie 
Macierzy Polskiej. 

Na cmentarzu przemówił nad grobem w pięknych 
j poważnych słowach ks. prałat Skoczyński, który 
wskazawszy wielką chwilę historyczną, w której ży- 
jemy, zwrócił się z pociechą do pozostałej rodziny 
umartego bojownika zapewniając, że Bóg i społeczeń- 
stwo polskie zastąpi im straconego Męża i Ojca. Prze- 
mawiał jeszcze jeden z towarzyszy broni, którego 
nazwiska nie podajemy z łatwo zrozumiałych powo- 
dów. Nad otwartem grobem śpiewał chór mieszany. 
Wzruszająca była chwila, gdy Grórnoślązaczki wraz 
z chórem męskim zaśpiewały wspaniałą pieśń po-. 
grzebowąa „ Wmogiłe ciemnej“, 

Po odśpiewaniu przez wszystkich obecnych „Ro- 
ty“, rozwiązał się pochód pogrzebowy z tym uczu- 
Gem, że straciliśmy robotnika-hohatera, ale zyska- 
Iśmy wspólne poczucie jedności i hraterstwa. 

Jawarzziak, 


Dubiecko. | 
W poniedzialek 8 września przybył do nas poseł 
dr. Tarnawski na Sejmik relacyjny. Zebranie było 


bardzo liczne. Zagaił dr. Skąpski, przewodniczyli ks. 


dziekan Górnicki, burmistrz Manczakowski i wójt 
Żurawski. - 

Poseł Tarnawski zdał obszernie sprawę z obrad 
Sejmu oraz odpowiedział na cały szereg podniesio- 
nych pytań, poczem jednomyślnie uchwalono mu wo- 
tum zaufania i podziękowanie za wieloletnią ptacę. 


Grojec koro Alweznii, 14 września. 
Dzisiaj przybył do naszej wioski posol Tadeusz 
Tabaczyński w towarzystwie red. p. Jana Grusze- 
ckiego i złożył sprawozdanie z działalności w Sejmie. 
Zebranie odbyło się w domu Kółka rolniczego. Poseł 
nasz omówił wszysikie sprawy i działania sejmowe, 
przedstawił nam jasno i dokładnie stanowisko stron- 
nietw politycznych wobec polityki zagranicznej i we- 
wnętrznej i wytłumaczył jasno, że jedynie rozumnej 
pracy posłów, należących do Sejmowego Związku 
Ludowo-Narodowego zawdzięczać możemy, że budo- 
wa Państwa Polskiego postępuje naprzód. Wytłuma- 
czył nam także wszystkie kłamstwa, jakimi posłu- 
giwali się socyaliści i inno stronnictwa przy agita- 
cyi przedwyborczej, obiecując chłopu podział ziemi 
za darmo. Nie dotrzymali oni ńie z tych obietnie, bo 
ich dotrzymać nic mogli i teraz nie śmią sią na wsi 

pokazać. : z Sofan 


Mówił potem red. Gruszecki | wspaniałomi sowy. 
przedstawił nam chwilę rodzącego się Państwa Pol- 
skiego i nasze obowiązki na tę wielką chwilo dziejo+ 
wą. Ze wzruszenicm słuchaliśmy słów redaktora nä- 
szej gazety, bo płynęly z polskiego serca i trafiły 
nam zupełnie do przekonania. Po dyskusyi, w której 
omawiano sprawy ogólne i miejscowe zakończyliśmy 
zebranie, uchwałając jednogłośnie zaufanie dla na- 
szego posła i podziękowanie da obu mowców. 

Anteni K, 


Paszkówka. 

Hasło 6. p. Ks. Stojałowskiego do księży „Wyjdź. 
cie z zakrystyi między lud“, podjął z zapałem i po- 
święconiem, nasz Ks. katecheta Zagrodzki. Obudzii on 
z drzemki w parafii naszej stronnictwo „chrześcijańs 
sko-lidowe", zwołując zgromadzenia,  „Wieńicae 
Pszczółkę* rozpowszechnił, że się rozchodzi w kilku. 
dziesięciu numerach po wioskach naszej parafii, 

Wiadomo, jak niegdyś, przed wojną, czysty duch 
ludu polskiego, a szczególnie młodzieży — zostal 
przez wojnę światową zatruty, zdemoralizowany. Ks. 
Zagrodzki zajął się, zbratał z naszy mtodzicżą i z wiol- 
kiem powodzeniem. nad odrođzeniem naszej młodzies 
ży, dla społeczeństwa, Ojczyzny i Boga pracuje. 

Grono młodzieży skupionej przez Ks. Zagradzkia: ` 
go, dało nam przez ostatnie dwie niedziele miłą roz» 
rywkę przedstawieniem sztuki ludowej „Łobzowin. 
nie”. Sztuczka ta wypadła pod każdem względem n< 
datnie, a rola Stacha, Pawłowski, Zosi, Kamińska, 
Wojciecha, wójt gminy Sosnowie Kowalik, Tomka, 
Korzeniowski, oddane zostały wzorowo. Tak sama 
rola hrabiego, Szymona, wyradly znakomicie, a, je? 
tola Protazego, pokątnego pisarza, odegrana została 
przez Śliwę wprost brawurowo. Także dziewczęta Ko- 
rzeniowska, Gózianka, Kowalikówna, ładnie się popi- 
saty. Spodziewamy się, że to nic piorwszy i ostatni 
raz — że znowu kiedyś od nasz» | dzielnych aktorów 
zobaczymy coś nowego. 

Po przedstawieniu, przy dźwięzach muzyki, pod 
dozorem Ks. Zagrodzkiego, który pilnował porząsiku 
i do ochoczego tańca młodzież zachęcał, bawiono się 
parę godzin, szczerze, szlachetnie, wesoło, ochoczo, 
że aż w niebie pewnie słychać było. -— Pokażny do- 
chód z przedstawień, przeznaczył Ks. katecheta na 
zakupno książek dla mającej powstać czytelni. : 

Serdecznie Ci dziękujemy, kochany nasz keienw 
niu za Twe zabiegi, starania, nad podniesieniem, usz- 
lachetnianiem moralnem naszej : iodzieży i ludu na< 
szej parafii. Szczęść Ci Boże kochany nasz książe kas 
techoto, w pracy dla ludu, Boca i Ojczyzny. 

Jantch, : 


Zakopane. 
7 inicyatywy miejscowego Koła Związku ludowóe] 


_ narodowego, odbyła się dnia 24 sierpnia b. r. manie 


fostacya Podhala w obronie Górnego Śłąska. W wiel. 
kim wiecu, zwełanym do sali „Morskiego Oka“ wzięli 
liczny udział zarówno stali mieszkańcy Zakopanego; 
oraz przebywający w Zakopanem letnicy, jak i lud- 
ność górsłeka ze wsi okolicznych. W skład prezydywmi 
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wiecu weszli między innymi: znakomity pisarz Stefan 
Żeromski, oraz przedstawiciele różnych odłamów po- 
litycznych: z naszego Związku ludowo-narodowego 
poseł Marweg i poseł pani Sokolnicka z Poznania, 
z grupy Piastowców poseł Witos, z P. P. S. poseł Cza. 
pitski, — Prof. Tadeusz Grabowski z Poznania w plo- 
miennem przemówieniu przedstawił męczeńskie dzieje 
ludu górnośląskiego, który mimo kilkuset lat trwałą- 
cego zaniedbania ze strony Polski, nie stracił pocza- 
cią świadomości narodowej, a teraz powstał przeciw 
Niemcom i kiwią wiasną zaświadcza swą łączność 
z macierzą, 

Pozatem przemawiali jeszcze p. Kozlowski, posał 
Czapiński i poseł Kieruik. — Zebrani uchwalili jedno- 
myślnie rezelucyę równoznaczne z rezolucyami, po- 
wziętemi na wielkim wiecu w Krakowie. — Na wiocu 
zobrane na dorażną pomoc dla górnośłazaków 1.200 
koron; pozatem powstał „Komitet pemocy dla Q, 
Śląska”, który urządził we czwartek, dnia 28 sierpnia 
zbiórkę na ulicach Zakopanego na ten cel. -—— Oprócz 
tego miejscowe Koło Związku ludowo-narodowego 
zwołalo na dzień 28 sierpnia trzecie z rządu zebranie 
swych członków. Na zebraniu tem, w obecności kil- 
kusct osób, uchwalono jednomyślnie następujące re- 
zolucye: 

1. W sprawie Górnego Śląska: — „Zebrani zasy- 
łają wyrazy czci i hołdu bohaterskiemu ludowi górno- 
śląskiemu, walczącemu o wyzwolenie z pod pruskiego 
jarzma i zakładają uroczysty protest przeciw ohy- 
danym zbrodniom i mordom, jakich na tym ludzie do- 
puszczają się krzyżackie hordy Grenzschutzu i Reiche- 
wębru. 

Zebrani domagają sie, by rząd polski przedsięwziął 
jaknajcnergiczniejsze kroki, w celu usunięcia Grenz- 
schutzu, Reichswehru i władz niemieckich z polskich 
powiatów Górnego Śląska, oraz w celu uzyskania od 
państw sprzymierzonych upoważnienia do obsadzenia 
tych powiatów przez wojska polskie, — W razie, gdv- 
by to okazało się niomożliwem, zebrani domasają cię 
natychmiastowego zajęcia Górnego Śląska przez woj- 
ska i władze państw sprzymierzonych”. 

2. W sprawie Galicyi wschodniej: — „Zebrani pro- 
testują przeciw wszelkim zamiarom rozstrzygania o 
przynależności wschodniej Galicyi w drodze plebiscy- 
tu, stwierdzając, że dzielnica ta oa piastowskich jesz- 
cze czasów stanowiła zawsze nierozjączną część Ko- 
rony, a jej przynależność do Rzeczypospolitej. okupio- 
ną została wiekową pracą kulturalną i strumieniami 
krwi polskiej, przelewanej w jej obronie od lat tysią- 
ea, aż po chwilę obecną. 

Zebrani stwierdzają ponadto, że tymczasowe je- 
dynie oddanie Galicyi wschodniej w zarząd polski 
z warunkiem plebiscytu, po pewnym czasie spowodo- 
wałby w tej dzielnicy jątrzącą agitacyę ze strony: wro- 
gich nam czynników, zwłaszcza Niemców i Czechów 
i zaogniłoby jeszcze bardziej stosunki między miejsco- 
mą ludnością polską, a ruską. 

Zebrani domagają się przeto natychmiastowego 
przyłączenia Galicyi wschodniej do Polski bez ža- 
dnych zastrzeżcą *, S. W. 


| 


Monasterzyska powiat Buczecz, 


Lud poiski za przyłączeniem Galicyi wschodniej do 
macierzy. 


W dniu 4 wrześnią b. r. w święto Rozalii w Mona- 
sterzyskach zbiera się na odpust bardzo wiele ludzi 
prawie z całego powiatu buczackiegc. Przypadkowo 
znalazł się tutaj u swojej rodziny w Sawałuskuch re- 
daktor „Wieńca-Pszczółki' p. Matłosz, który urządził 
nam wielki wiec publiczny na rynku. Po sumie zebra- 
ły sią tłumy ludn. Wiec zagaił Ks. kanonik Joniec. 
Przewodniczącym wybrano poważanego gospodarza 
p. Znamirowskiego ze Słobódki, sekretarzem zaś p. 
Wrzowczyka, 

. Przewodniczący udzielił głosu red. Matłoszowi. 
Ten w dłuższem przemówieniu przedstawił nam: poło- 
żenie cbecne Polski na zewnątrz i wewnątrz. Po prze- 
mówienia uchwalono następujące rezolucye: 

1. Zebrani na wiecu Polacy z Monasterzysk i oko- 
licy domagają się przyłączenia Galicy wschodniej do. 
Polski bez zastrzeżeń i żadnych kompromisów. Gali- 
cya wschodnia chce i musi należeć do Polski, 

2. Domagają się, by rząd Polski wystąpił w obro- 
nie G. Śląska z czynną pomocą wojskową, gdyż Śląsk, 
ta prastara dzielnica Polski była, jest i pozostanie 
polską, jako zamieszkała przez lud polski, która przy- 
nalożvość swoja do Polski dziś krwią przypieczęto- 
wała. Bohaterem górnośląskim wyrażamy cześć i u- 
znania. 

2. Domagamy się od rządu jak najszybszego pnsz- 
czenia w ruch fabryki tytoniu, gdyż setki robotników 
znajduje się bez zajęcia i domaga się pracy. 

4. Domagamy się od rządu jak najszybszej pomocy 
w sprawie odbudowy: zniszczenych gospodarstw i po- 
mocy w sprawie nabycia narzędzi rolniczych. 

5. Zebrani wyrażają posłom Związku Ludowo-Na- 
rodowego podziękowamie za dotychczasową prace i 
wysażają Ronitetowi Nar. w Paryżu uznanie i po- 
dziękowanie za prace w tworzeniu Niepodległości 
Polski. 

6. Zebrani potępiają wszystkie ruchy bolszewickie 
czy stanowe w Polsce, a przyrzekają stać wiemie pod 
sztandarem Boga i Ojczyzny. Rezolucye zostały przy- 
jęte jednogłośnie i z całym zapałem. 

Rząd polski i władze miejscowe powinny przyjść 
natychmiast ludności z pomocą. 

Zebrani podziękowali bardzo gorąco redak. Matło- 
szowi za urządzenie wiecu i odśpiewaniem „Róty” 
wine zakończono. Uczestnik, 


Z kresów wsszodsich, 


Dnia 51 sierpnia b. r. odbył się w Trembowli wiec 
ludności powiatu trembowelskiego w sprawie kresów 
wschodnich i zachodnich, Gdańska i Wisły. 

Po zagajeniu wiecu przez prezesa Polskiej Organi-— 
zacyi Fow., przedstawił referent akademik P. Stoja- 
nowski w dłuższym przemówieniu historyę kresów 
Małopolski, dalszych kresów wschodnich Śląska, Ora- 
wy i Spiszu, doniosłość wolnej naszej żeglugi na Wi- 
śle, a zgubne skutki dła naszej polityki gospodarezej 
w razio wmiędzynarodowienia Wisły, zgubne skutki 


rlchiscytu we wschodniej X OW gwałty i okru- 
WANE popełalane przez pruszków na Śląsku Gór- 
iym, poczem referent postawił następujące rezciucye, 
pa zostały jednogłośnie uchwalone: 

1. Ludność polską powiatu trembowelskiego pro- 
testuje uroczyście przeciw zamiarom eddania kresów 
wszhodnich Małopoiski w tymczasowy Zarząd Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, uważnjąc to za obrazę dla Pań- 
stwowości Starego Państwa Polskiego, do którego ta 
dzielnica od wielu wicków prawnie należała — i żąda 
bezwarunkowego oddania tej części Małopolski Rze- 
eżypospolitej Polskiej. 

3. Protestuje uroczyście przeciw zatmiarom zue- 
utzuizowania Wisży, będącej głów. wos Srii naszego 
życia handlowego i wzywa Rząd Polski i Sejm, ażeby 


-nie dopuścił do tej krzywdy. 


R. Protestuje przeciw barbarzyżskim gwałtom i 0- 
krucieństwomw, wyrządzanyma przez Teutonów na lud- 
neści polskiej na Śląsku Górnym i żąda natychmia- 
stowej ingerencvi rządów koglicyi. 

4, Żąda przyłączenia do Polski Śląska Cieszyń- 
skiego, Bpiszu i Orawy, Wołynia i Podola, Białej Rusi 
i ctnograficznie polskiej Litwy. 

5. Żąda bezwarunkowago przyłączenia Gdańska 
do Polski. 


Tarnopol. 


4% ycia organizacyi narodowej, — Wiee posia Jana 
Zamorskiezo. 

Pierwsze zebrane, zwolsme przez Polską Organi- 
satyę Narodową cdbyło się wobec licznego zastępu 
obywateli miasta w sali posiedzeń Magistratu. Refe- 
rat o stanie Obecnym Polski wygłosił poseł ziemi 
1 Jan Zamorski, objeżdżający powia- 


ty wschodnie jako przewodniezący śledczej komisvi 


dia okrucieństw hajdamae kich. Przemówienie to po- 
wtórzyi w rozszerzonej formie na wiecu publicznym 
w dniu 31 sierpnia z balkonu gmachu mag.strackiego. 

Wiec wypadł wspaniale. Tłumy polskich włościan 
zaiegły ulicę, zmieszane m żołnierzem i inteligeneyą. 
Wiec zagaił prezes P. O. N. pan Józef Rajmund 
Schmidt, Powitawszy robie na „Święto prawdy” 
podniósł pomoe, jaka nam daja armia francuska i 
wzniósł okrzyk na cześć Francji i jaj przedstawi- 
cicla gen. de Champeaux. 

Kierwszym punktem wiecu byla sprawa Górnego 
przedstawiony przez p. Zakrzewskiego. 
Nastęrpaie, powitany burzliwymi oklaskami, pose 
Zamorski przedstawił sprawę Ostatecznego przy- 
łączenia b. Galicyt Wschodniej do Polski, „W y, Któ- 
rzyście jeszcze w czasach pokoju, mówił porywająco 
posch wojowali o każdą polską szkołz, kościół, czy- 
talnię, kólko rolnicze itd. — o polską duszę Pa 
sewan, wy lułzie kresowi, coscie pod trzema oku- 
pacyami przeżyli morze LT niech Wam będzie 
Cześć za to, żeście wytrwali. Cześć tę wyraziła Wam 
Polska przoz usta Em a także tem, iż przysłała 
tu żołnierza z wszyst kich ziemi Rzpłtej, Podnieście 
pzoża! Jesteście częścią Polski! RAJ się otu- 
pha, zapomnijcie o męczarniach i chęiejcie pracować 


Siga 


= 


dla Najjaśniejszej, która dla wszystkich niesie ró- 
wność i sprawiedliwość. 0d was wyjdzie wskazówka, 
jaki los ma spotkać kresy, Wasz głos jedynie zaważ 
naszadi”... 

Nasiępny inowea, komisarz rząd. p. Hubert, wy- 
jaśnił zebranym sprawę pokrzywdzenia Polski przez 
neutralizacyę żegiugi na Wiśle i odezytał rezoiucye: 
1. w sprawie Górnego Śląska, 2. w kwestyi znentra- 
lizowania Wisły, i 3. przesłanie braterskicgo pozdro- 
wienia walczącym robotnikom śląskim. 

Rezelucyę przyjęto z zapałem. 

Wreszcie kapłańskie słowa o milości bliźniego 
i zgodzie społecznej padły donośnie z ust ks. W: da- 
chiego. „Rzeczpospolita żąda od Polaka braterstwa 
z Rusinem i żydem, ale biada złemu obywatciowi, 
zdrajcy, paskarzowi, złodziejowi itp. 

Po wzniesieniu okrzyku: „Niech żyje Polska“, 
my rozeszły się w poduiosłym nastroju. 


tii- 


Z Sambora. 

Na bardzo licznym wiecu, zągajonym przez b. po- 
sła Czesława Wójcickiego, jednomyślnie uchwalono: 

1) Wiec polski w Samborze dnia 8 września 1919 
uchwała wyrazy oburzenia i pogardy sprzedawczy- 
kom ziemi ojczystej tak po wsiach, jak i w mieście, 
którzy oddają ziemię ojczystą w ręce obce i wregie 
i waywa Qrganiz. Polską w Samborze, by nazwiska 
tych sprzedawczyków jako zdrajców narodu i pań- 
stwa opublikowała. 

2) Zebrani obywatele powiatu samborskiego ur 
chwalają w sprawie reformy agrarnej stać na platfor- 
mie uchwały sejmowej i żądać od rządu paiskiego, 
by przyspieszył przeprowadzenie tejże reformy agrat- 
nej i aby zakazał przeprowadzenia tak zwanej dzi- 
kiej pareclacyć, 


WIADOMOŚCI. 


ZE ŚWIATA. 


POKÓJ Z AUSTRYĄ ZOSTAŁ PODPISANY, 
Imieniem Pełski podpisali go Paderewski i Dmowski. 
Rumunia i Jugosławia pokoju nie podpisaty, ponie- 
waż nie godzą się na różne postanowienia. Ale wię- 
kszego znaczenia raieć to nie będzie. Koalcya wy- 
znaczył, im już nawy termin do. podpisu. 

AUSTRYA wydala obecnie wszystkich, którzy p 
dniu í sierpnia 1914 r. przyby li do Wiednia i Austry 
Wszyscy owi do 80 września mają Austryę opuścił. 
(Takich ludzi ma być do 108.000, w tem 88.000 ży- 
dów. Większość ich wybiera się do Polski Zwra- 
camy się do rządu, aby zamkugł dla nich granicą 
i nie wpuścił ich da Polski. 

SPISEK W CEEDZAQH, majacy na celu, czndze- 
nie napowrót na tronie KAENE Karola, wykryto 
w ubiegłym tygodniu. Aresztowano paręset osób, 
w tem kilku hrabiów i i książąt. U ks. Lobkowitza zna- 
lezicno przy tej sposobności listy socyalistycznych 
posłów Klofacza i Smerala, w których obaj ci przy- 
wódey socyalistów zaklinają się, iż są zawsze wiemi 


cokarzówi Karolowi i 
eyaliści. 

ARCYBISKUPEM PRAGI, po Niemcu hr. Huynie, 
wybrała kapituła ks. dra Kordaca, Czecha. Mimo to 
radykalne duchowieństwo czeskie nie jest zadowo- 
lone i zapowiada walkę i z nowym biskupem. Wo- 
gólo Czesi coraz jawniej walezą i z duchowieństwem 
i z Kościołem i z religią. 

CZESI ZOBOWIĄZALŁI SIĘ uzbroić 70.000 Ukrain- 
ców i przewiożć ich do Galicyi wschodniej. Ukraińcy 
ci mają być jeszcze wo włoskiej niewoli, Rząd wło- 
ski, do którego Ukraińcy zgłosili się © wydanie jeń- 
«ów, nie dał żadnej odpowiedzi. 

CZESCY MINISTROWIE grają w Karty ze zło- 
dzicjew. Czeski minister kolei socyalista Stribrny 
f czeski minister rolnictwa ludowice Praszek wygrali 
w kariy od urzęónika magistratu Mesteka 300.000 
kor. Mostek te picniądze skradł w kasie miasta. Zro- 
133 sią o to teraz huczek w całym Świecie. 

MUZEUM NARODOWE POLSKIE, umieszczone 
dotąd w Rapperswylu w Szwajcaryi, będzie przenie- 
sione do Polski, do Warszawy. Tak uchwaliła osta- 
taia Rada muzeum. Na posiedzenie tej Rady przybył 
do Szwajcaryi z kraju tylko jeden, a to nasz poseł 
Tarnawski z Przemyśla. On to przeprowadził tę u- 
shwaię i podjął sią załatwić rzecz z polskim rządem. 

POLACY Z UKRAINY JADĄ DO POLSKI — 
ka umowę zawarł polski rząd z Petlurą, dowódcą 
wojsk ukraińskich. Petlura ma przepuścić wszystkich 
Polaków, którzy z Wołynia, Podola i Ukrainy chcą 
gig dostać do Polski, 

DELEGACI SŁOWARÓW, których Kongres po- 
kojowy oddał w ręce Czechów, zjawiają się raz po 
raz w Polsce z prośbą o pomoce. Zapowiadają oni, że 
absolutnie panowania Czechów nie zniosą. 

Świeżo przybyli do Warszawy poseł ks. Hlinka, 
ks. Morgowin i prof. Liptai, jako delegaci Rady na- 
rodowej słowackiej. Domagają się oni pomocy Polski 
przeciw Czechom. 

RUMUNIA ma dostarczyć Ukrainie broni, a Ukra- 
fna zrzec się Besarabii. 

W NIEMCZECH MA SIĘ ODBYĆ wybór prezy- 
denta Rzeszy. Najpoważniejszym kandydatem jest 
general Hindenburg, naczelny wódz niemiecki w prze- 
granej wojnie. Ma on na nowo zorganizować Niem- 
eów do odwetu. 

PRZETRWONILI 90 MIL. MAREK. Pisma niemie- 
ckie donoszą, że Rada robotnicza i żołnierska wyda- 
ła przeszło 90 milionów marek. Ponieważ Rada nie 

"prowadzi żadnej rachunkowości, trudno stwierdzić 
ma jakie cele pieniądze te zostały użyte. 

PODZIAŁ FLOTY NIEMIECKIEJ. 43 okręty nie- 
mieckie handlowe, pojemności 100.000 ton, zostały w 
ten sposób rozdzielone: Ameryka otrzymała 26 okrę- 
tów, Anglia 6, Włochy 2, Brazylia 1. Reszta okrętów 
mie została rozdziel ona. 

NA MIĘDZYNARODOWYM ZJEŹDZIE  socyali- 

stów w Lucernie, uchwalili gocyaliści całego Świata 
` popierać odbudowę Niemiec. Równocześnie zjazd ten 
fogloeił, że teraz po wojnie najlepsza jest chwila do 
eywskania ogólnej rewolucyi i do „WPOWACZEBĄ TZĄ- 


Austryi. Tyle oto warci są £0- 


dów socyalistycznych, SSC na wspólności, Dia- 
tego zjazd poleca wszystkim sccyałstom urządzenie 
wszędzię rewolucyi. 

NIEMCY MAJĄ mało mniej bydła, niż mieli przed 
wojną. Oto mają 17 milionów bydła, 9 milionów świe, 
8 i pół miliona owiec. Frzed wojną mieli oni 20 mi- 
lionów bydła, 13 milionów świń i 6 milionów owiec. 
Z tego widać, że podczas wojny żyli przedewszyst- 
kiem polskiem bydłem. 

NOWA KROMISYA ŚLEDCZA, tym razem ż ły- 
dów angielskich złożona, wybiera się do Polski, aby 
badać, jak my tu żydów prześladujemy. Rzecz dzi. 
wna: z calego świata gromadzi się w Polsce żydow- 
stwo, ucieka zewsząd do nas, a mimo to wrzeszczy 
na cały Swiat, że mu u nas żle. Wzywarmy rząd, aby 
wzbronii w granice nasze wstępu zarówno angielskiej j 
komisyj, jak i przyblędom z dalekiego świata. 

NIEMCY ZAPŁACĄ PRANCYT 469 miliardów 
franków odszkodowania. Obecnie mają oni zapłacić 
100 miliardów, a potem eo roku przez 36 lat po 13.600 
milionów wraz z 5% od pozostałego długu. 

POTWORNE DŁUGI ROSYI Wewnętrzne długi 
Rosyi wynosiiy przed wojną 8.637 milionów rubk, 
podczas wojny doszły do sumy 36,664 milionów 
i 8.838 milionów zagranicznej pożyczki. Dochody r6- 
czne rząda sowieckiego w Rosyi wynoszą obecnie 20 
miliardów 340 mil. rubli rocznie wydatki 57 miliar 
dów. 

ZNANY SOCYALISTA FRANCUSKI, Sembat, 
były minister, wygłosił we francuskim parlamencie 
mowę, w której domagał się, aby oddać Niemcom 
Gdańsk, bo to jest odwieczne miasto niemieckie. Jak 
więc widzimy, socyaliści całego „świata tryumfują 

z, Niemcami. A mimo to nasi socyaliści ciągle lyną 
do międzynarodówki. 

PRZECIWNIKIEM WILSONA przy najbliższych 
wyborach na prezydenta Ameryki będzie generał 
Leon Wood, którego stawiają republikanie. 

ZAPROSZENIE DO CHICAGO. Amerykańska 
prasa żydowska pisze, że w Nowym Jorku niema już 
miejsca dla większej liczby emigrantów żydowskich, 
natomiast Chicago mogłoby ich pomieścić jeszcze 
150.000. „Bardzo jest pożądane — piszą -- ażeby, 
gmina żydowska w Chicago się powiększyła. Ze 
wzrostem Chicago może i powinna się też powiększyć 
gmina żydoska tamże, leząca obecnie 250.000 ży-- 
innych większych. miastach Ameryki mg- 
że też jeszcze się pomieścić kilkaset tysięcy żydów. 

gjewiadomo, czy tę gościnność żydów podzielają, 
wszyscy. obywatele amerykańscy. 


Z2 POLSKE. 

GENERAŁ JÓZEF HALLER w dniu 1 września 
wraz z całą swoją armią, złożoną z 7 dywizyi, prze- 
szedł na utrzymanie Polski. Przy tej sposobności 
Naczelnik państwa wystosował do gen, Hallera sort- 
deczny list z podziękowaniem za całą działalność. 
Równocześnie został gen.. Haller mianowany pierw- 
szym w Polsce generałem broni. 

WOJSKA POLSKIE „biją ciągie bolszewików. Do. 


f yy 


szły już one do rzeki Dźwiny, %-przekgzoczyły, Bore ` 


zynę. W tych dniach. wyjcchał do nich «w odwie- 
dziny. Naczelnik państwa, Piłsudski. 

POŻEGNANIE RALLERCZYKÓW, klórzy ukoń- 
czywszy służbę wojskową, odjeżdżają, z powrotem do 
Ameryki, odbyło się onegdaj w Warszawie. Było po- 
nad 600, Są to Polaey, zamieszkali w Ameryce, któ- 
izy na wezwanie Polskiego Komitetu Narodowego 
chwycili za kroń, aby bić Niemców. Wielu z nich 
po raz pierwszy Polską widziało. Wielu checo zabrać 
vodziny i wrócić do Polski. 

ZŁOŻYŁ MANDAT DO SEJMU peoscł Grzesiński z 
Poznańskiego. Jako powód podał poseł Grzesiński, 
że on jako zwykły rolnik mało może zrobić dobre- 
go w Sejmie, a jego nostępca, p. Kazimierz Brons- 
„ord, znany dzimacz w Kółkach rolniczych, będzie 
lepszym. Tak rozumie swój obowiązek chlop poznań. 
ski A cóż na to Tiastowcy i Stapińczyki, którzy 
twierdzą, że im kto ma mniej rozumu, ten lepszy 
ua posła? 

WYCIECZKA MAZURÓW Z PRUS I Z WARMU 
do Rady miasta w Wilnie odnieśli Polacy wogóle, 
a nasze stronnictwo w szczególności, Oto lista nasza 
dostała 81.555 glosów, żydzi 14.063 głosy, socyaliści 
2.181 głosów, polscy demokraci 1.125 głosów, a bia- 
korusini 405 głosów. Wybory odbyły się pod ha- 
aten, że Wiino chee naieżeć do Polski. 

ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO PRZY WYBORACH 
do Rady miasta w Wilnie Polacy wogóle, a nasze 
stronnictwo w szczególności. Oto lista nasza, dostała 
81.5050 głosów, żydzi 14.068 głosy, socyaliści 2.131 
głosów, polscy domekraci 1.125 głosów, a białorusini 
405 głosów. Wybory odbyły sią pod hasłem, że Wilno 
once należeć do Polski, 

W PRUSACH KRÓLEWSKICH powstało obecnie 
Koło międzypartyjne, które ma za zadanie połyczenie 
wszystkich stronnictw dla wspólnej pracy dla Ojezy- 
any. Tako swoje hasła wywiesza Kolo między partyjne: 
katolicyzm, narodowość i silny rząd. 

DOBRZE GQSPODARZĄ bracia nasi w Poznań- 
skiciu. Dzień każdy przynosi wiademość o nowem 
kupnie: z rąk Niemców. I tak w Śremie p. Brzeski ku- 
pil największy hotel „Gallwitz* z rąk Niemca, a paro- 
wą cegielnię z rąk żyda. Takich więcej. 

=  SOCYALIŚCI NIEMIECCY W POZNAŃSKIEM 
wydali odezwę przeciw Polakom i udają się pod obro- 
nę polskich soczalistów. Dobre towarzystwo. Ale 
my musimy przypomnieć, że katem górników i eliło- 
pów polskich na Górnym Śląsku jest socyalista nle- 
miecki, Heersinę. 

NASZA FLOTA HANDLOWA NA WIŚLE wy- 
kazuje ogromną ruchliwość. W lipcu jeździło 8 pato- 
atatków osobowych, 18 hatłowników i 170 łodzi mo- 
torowych. Przewiezły one 60.110 osób oraz około 
35.000 ton towarów. Flota ta powiększa się niemal 
z każdym dniem. 

NĄ PRADZE POD WARSZAWĄ wykryły władze 
wo fabryce dratu skład broszur bolszewickich, 
a w ziemi zakopany sklad bomb, granatów, karabi- 
nów itd. 6 osób już aresztowano. 

Z ROŁOMYJ razom m wstąpieniem Ramtuów wyje- 
ebal na wschód caly pociąg z Ukraińcami, którzy bali 


się sądu Polaków za zbrodnie na Polakach popełnia: 
ne. Władze polskie nie przoszkadzały zupełnie termu 
odjazdowi. Będzie mniej burzycieli. 


KRONIKA. 

Wielu prenumeratorów zalega z przedpłatą za 
gazetkę. Prosimy o wyrównanie do końca tego mie- 
siąca, w przeciwnym razie od pierwszej niedzieli paź- 
dziernika opieszali nie otrzymają gazety. 

WALNY ZJAZD TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 
DOWEJ odbędzie się w dniach 28 i 29 września b. r 
w Krakowie, w budynku Uniwersytetu. Wszystkie 
Fota T. S. L. powinny wysłać swych delegatów. Głó« 
mnym tematem narad będzie sprawa podniesienia O< 
światy na wsi i w mieście. Referat na walnym zjeź- 
dzie w tej sprawie wygłosi nasz redaktor Stanisław, 
Rymar. 

OGÓLNE ZGROMADZENIE urzędn. i funkcyona+ 
rynszy gmiunych z Małopolski odbędzie się w Rze 
szowie w sali Rady miejskiej w dniu 28. września 
1919 r. o godzinie 2 pe południu, Na to Zgromadze” 
nie zaprasza prezes Związku urzędników i funkcyo= 
naryuszy gminnych. p. Pawlik-Gwozdecki, sekretarz 
w Limanowej, wszystkich P. T. urzędników i fun 
kcyonaryuszy gminnych. Na porządku dziennym 
sprawy poprawienia bytu pracowników gminnych 
i wybór nowego Zarządu. . 

NA RADZIE PRZYBOCZNEJ: Generalncgo delea 
gata przedstawiciel naszego stronnictwa b. poseł 
Schmidt z Tarnopola omówił wszystkie bolączki Ga 
lcyi wschodniej i domagał się poprawy. 

ŁADNY TESTAMENT sporządził artysta, aktor 
lwowski á. p. Jam Zieliński. Oto cały swój majątek 
zapisał po połowie: dla akademików i dla dziennika» 
rzy we Lwowie. 

W SPRAWIE SOLI dla wschodniej Małopolski in- 
terweniował Komitet Obrony Narodowej u General- 
nego Delegata i w Ministerstwie aprowizacył, skąd 
otrzymał następującą odpowiedź: „Powiatom wscho- ~ 
dniej Małopolski dysponowano do wysyiki przeszło 
trzysta waconów soli. Mie przydziełono soli na razie 
tylko powiatom: Horodonka, Kotomyja, Kosów, Nada 
wórna, Poczoemiżyn i 5niatyn. 23 sierpnia wręczono 
doktorowi Pokornemu w Krakowie dla Ekspozytury 
Ministerstwa we Lwowie, dwadzieścia listów przewo- 
zowych ił blanco dla zaspokojenia niezbędnych po 
trzeb. Wysłanie większej ilości listów przewozowych 
byłoby zbytecznem, gdyż saliny nie zdołałyby na ra» 
zio zrealizować więcej zleceń. 

W SPRAWIE POSAD W POZNAŃSKIEM. Poda» 
nia o nadanie posad nauczycielskich przy szkołach 
ludowych (powszechnych) województwa Poznańskies 
go, napływają tak licznie, że nie sposób odpowiadań 
na każde osobne. O ile nie nastąpiło już powołanie, 
zasirzegamy sobie rozpatrzenie podań na później. Po- 
dania bez załączonych dowodów (odpisów świadectw) 
są bezecłowe. Osobistych zgłoszeń nie uwzględnia się. 
Bez zwolnienia przez władze snkolae b. Galiczi pe- 


tenci nie mogą otrzymać posad w Poznańskim. Re- 
gencya Poznańska, oddział szkolny. 

NIEPOPRAWNI. Hr. Romerowa, właścicielka dóbr 
Patiatycze i Dobrzany, leżących w powiecie gródec- 
kim — wydzierżawiła w dniu 2 września b. r. przez 
swego zastępcę p. Jabłonowskiego wieś Patiatycze 
dwom neutralnym, Judzie Szuleowi i Judzie Hochowi, 
tudzież dwom chłopom ruskim. 

Hr. Feliks Zamojski młyn swój w Gródku Jagie!- 
Jońskim wydzierżawia żydowi mimo, że ofertę wniósł 
równocześnie Polak. Tenże sam hrabia odebrał dzier- 
żŻawę mlyna w Kamienobrodzie Polakowi, ojcu licznej 
rodziny i oddał ją znów neutralnym. Lasy też częś- 
ciowo sprzedane przechodzą w ręce neutralnych, od 
których dopiero Urząd odbudowy kupuje materyał 
budowlany. Brak słów, aby w należytych słowach 
określić tego rodzaju postępowanie. 

JEDYNA WIĘKSZA FABRYKA papieru w Pol- 
Bco w Myszkowie przerwała pracę, ponioważ brakło 
jej węgla. Jak tak dalej pójdzie, to nie będzie w Pol- 
ace gazet. 

DOSTANIEMY Z CZECH towary żelazne, maszy- 
ny rolnicze, szkło, cegły, papier, zapałki. w- zamian 
za naitę i benzynę: Taką umowę z Czechami zawarł 
rząd polski. 

INŻ. HENRYK DUDEK ze Skawiny, został mia- 
nowany wicemłnistrem robót publicznych. Posadą tę 
mwyrobili mu Piastower. 

ŻOŁNIERZE ‘POLSCY NA FRONCIE chwycili 
bolszewika ze Lwowa Icka Sprengera. Chcieli go za- 
wieść do Lwowa, ale im po drodze zmari. 

KSIĄDZ SOCYALISTA. Jest nim ks. Fortuna 
z Radomia. Wygłosił un odczyt, w którym Ojca świ- 
tego nazywał rzymskim milionerem, Księży żandar- 
mami kapitalistów, lokajami, handlarzami i t. d. Na- 
zwę Częstochowy wywodzi od często chowa to, čO 
brzydkie. Bodaj to taki ksiądz!! 

DO ZAMKU KS. SAPIEHY w Krasięzynie przyszia 
uboga kobieta i żaliła się w te słowa: „Uchwaliła gro- 
mada podzielić się pańskiemi gruntami, ale chłopi bo- 
gacze przezY naczyli sobie eo lepsze grunta, 2 mnie naj- 
gorsze pod lasem* i prosila go, aby on jako dotych- 
Czasowy właściciel dóbr tych do takiego pokrzyw- 
dzenia jej nie dopuścił, lecz wpłynął na wywlaszczy- 
cieli, iżby lepszy grunt bliżej zamku dostała. W tem, 
że księciu mają być zagrabione dobra, żadnej oczy- 
wiście krzywdy się nie dopatrywała. 

KOLEJ PODROŻAŁA, O JOJ! wołają ludziska. 
„A ja mówię, że potaniała. Przed wojną na drogę 
z Rzeszowa do Krakowa i z powrotem musiałem sprze- 
dać korzec żyta — a teraz objadę za półkopy jaj“. 
Tak sobie w poniedziałck mówili w pociągu gospoda- 
rze, z którymi jechałem. 

CO WART ŻYD? Radca scekcyi konssewacyi kolci- 
w Tarnopolu Gelber. w okresie inwazyi ukraińskiej 
zgłosił się jeden z picrwszych do służhy, złożył natu- 
ralnie przyrzeczenie i z zapałem pracował w nowej 
„ojczyźnie. Gdy wojska ukruińskie ustąpiły, p. Gel- 
ber przybył ão lwowskiej CZCI z żądnnłem wypła- 
ty zaległych poborów. a gdy mu uprzejmie ośn 


vjad- 
<zono, że już je pobierał z kasy ukraińskiej — za- 


| 
| 


znaczył, że nie otrzymał Ładnej wskazówki, jak sią 
ma zachować w zmienionych warunkach. Przyszła 
druga inwazya, kil! kunastudniowa, w której ten dy- 
gnitarz kolejowy pod hasłem: „tu jest Ukraina, mig 
Polska“ znów oddał się żarliwie na usługi przełotnej 
władzy. 
BIEDNI ROLNICY I CHAŁUPNICY z Drwini p. 
Mikluszowiee w bocheńskiem, skarżą się, iż bogatsi 
gospodarze wolą żydom sprzedać drogo zboże, aniżeli 
głodującym ubogim sąsiadom. W starostwie zgłoszo- 
no, że gmina ma dużo biednych i dlatego nie może 
nie dać w rekwizycyi, a tymezasem biedni ani z gmi- 
ny ani ze starostwa ni kilograma mąki dostać nie 


mogą. 
Tak być nie może. Katolik katolika wspierać po- 
winien — inaczej Bóg przed sądem swoim policzy 


mu ten brak sumienia! WA 

PRZESTAĆ LUDZI DRĘCZYĆ! Pisze nasz Czy- 
telnik: Słyszy się eiągie, zwłaszcza na wsi, że źle są 
w Połsce traktowani! Przyznam, że tak jest w rzeczy- 
wistości. Przypatrzmy się w pociągu, tam biedna =o- 
bietą z tobołem na piecach traktowana jest jak nie 
czływiek. W Krakowie na stacyi sprzedają bilety, 
nie bacząc na to, czy ci ludzie się pemieszezą, pó- 
źniej jest Ścisk, szereg ludzi zostaje. Na drugi dzień 
wsiadają do pospiesznego, konduktor zamiast żądać 
dopłaty, każe piacić cały bilet pospieszny. Gdy nie- 
ma pieniędzy, wtedy konduktor szarpie ją i nawet 
przemocą wyrzuca, czego hyłem świadkiem w Ska- 
winie dn. 2i sierpnia b. r. Takie stosunki w Polsce 
ustać powinny. Rząd powinien nauczyć tych panów, 
że i ludzie 70 wsi są fudźmi tj. że ludźmi są nietylko 
ci, co mu do łapy parę koran wsadzą. Z done by 
ehcieli żyć, a uważają go za bydlę. Trzeba raz z tem 
skończyć, 

ŚMIAŁOŚĆ BANDYTÓW przechodzi wś 
granics, Oto 10 września obok sklepu skór i je clit 
p. Heilbluma na Grzegórzkach w Krakowie, stał wóz 
pełen wyprawionej skóry (podobno przeznaczonej na 
pasek do KRongresówki) i już miał ruszyć w drogę, 
gdy nagle za awiadomiona policya dla zbadania roz- 
poczęła dochodzenia, zatrzymując cały transport. Na- 
gle z wozu padł strzał skierowany przez nieznanego 
mężczyznę do żołnierza policyjnego. Żołnierz poli- 
cyjny w zamian skierował rewolwer w stronę napa- 
stnika, dając pięć strzałów. Nagle wóz ruszył pędem 
ku cmentarzowi izraeliekiemu i po chwili ku ogólne- 
mu zdziwieniu zauważono człowieka, padającego 
z wozu na ziemię. Przekonano się, że owym czio- 
wiekiem upadającym był zranicny przez policyanta 
ZORBA którego podczas ucieczki towarzysze wy- 

ucili z wozu. Przesłuchany kupiec p. Heiblum zr- 
znali że na wóz jego pełen skór napadli bandyci i ci 
właśnie byli owymi surzelającymi do policyi. 

W całej tej zagadkowej sprawie toczy się śledz- 
two. Zranionym jest Tomasz Bylet, robotnik lat 19, 
którego po opatrzeniu przez Pogotowie, areszto- 
wano. 

W Krakowie w biały dzień w Parku Jordana 
przystąpiło do oficera 4 bandytów i mierząc lufą re- 
wolweru, usiłowało obrabować jego towarzyszkę, Na 


mi. Siemiradzkiego zabiio i obrabowano staruszkę 
Sandecką, 
~ W Wieliczce gromada bandytów zamordowała 
rzemieślnika Furmankiewicza, a dom Wimmera obra- 
bowała. Oto skutki wojny i socyalizmu. 

ZASTRZELENIE BANDYTY, Na szosie w pobłiżu 
Janowa o 6 wiorst od Mińska Mazowieckiego, szere- 
gowiec poligyi Stanisław Kula napotkał trzech | bandy- 
tów, jadących końmi. Na wezwanie „stać, ręce do 
góry“, bandyci zasypali policyanta strzałami, raniąc 
go w brzuch i udo. Nie bacząc na to Kula, odpowie- 
dział strzałami i zranił jednego bandytę, który spadł 
z konia, pozostali — dwaj uciekli, Ranny bandyta 
rzuci się na Kulę i wywią zala się walka, podczas któ- 
rej bandyta postrzelił policyanta w ręce. Na strzały 
i okrzyki wybiegli z dworu Janowa ludzie i obezwła- 
dnili usilującego zbiedz kandytę. Przy ujętym zbóju 
znaleziono paszport na imię Jana Górki z wizą — 
Warszawa, u. Pawia Nr. 43. Bandyta wkrótce zmarł. 
Dzielnego Kulę w stanie ciężkim przewieziono do 

` szpitala w Mińsku Mazowieckim. 

WALKA Z BANDYTAMI I ŚMIERĆ DWU POLI- 
CYANTÓW. Wọ wsi Jecyniu Polskim gm. Tułowicach 
pow. sochaczewskim, kiłku bandytów napadło na dom 
Skibniewskiego. Podczas napadu wywiązała się wal- 
ka i strzelanina między bandytami i policyantami. 
a wyniku strzelaniny zostali zabici dwaj policyanci 

z miejscowego posterunku Cywiński i Gadalski. 

NAPAD BANDYTÓW. Onegdaj 8 be zndytów, u- 
zbrojonych w rewolwery, dokonało napadu na dom 
właścieiela majątku Tyczynowa gm. Kozłów Biskupi 
pow. sochaczewskiego, Emila Morenga. Bandyci za- 
brali 38.506 mk., dubeltówkę, ubrania i bieliznę, nadto 
porucznikowi W. P. Kozakiewiczowi, bawiącemu u 
p. Morenga zrabowali 840 mk. i mielnikom-praktykan- 
kr Mikołajowi Tarapińskicmu 2050 mk. i Zygmunto- 

i Waligórskiemu 240 mk. Po rabunku bandyci skryli 
ię w pobliskim lasku. 

NAPADY BANDYTÓW. W Domicach pod Micha- 
luwicani kiikunactu bandytów wtargnęło do domu 
zamożnego włościanina Piatka, nad a znęcali 
sią straszliwie, poczem zrahow ali około 30.000 koron. 
W Chrzanowie pow. lubelskim 5 bandytów wtargnęło 
do młyna p. Lake'go, EZ baco ayna i zrabowali 
różne rzeczy, następnie wtargnęli do mieszkania sio- 
stry młynarza i również dokonali rabunku. Pod Ra- 
domskiem 4 uzbrojeni bandyci napadli na wóz z pasa- 
żerami i zrabowali Lezowanowi pieniądze i rzeczy. 
Tegoż dnia na temże miejscu napadli również na wóz 
z pasażerami, którym zrabowali parę tysięcy rubli. 

PUŁKOWNIK PAROBKIEM, doden z oficerów 
francuskich z armii Hailera wziął do niewoli pulko- 
wnika bolszewickiego i sprowadził go do swej kwa- 
tery. Tymczasem w kwaterze poszukiwano na gwałt 
parobka, bo trzeba było skosić trawe dla koni. Pul- 
kownik oświadczył, że on chętnie podejmie się tej 
czynności. Pokazało się, że był on z zawodu parob- 
kiem. Jako kaprala wojsk rosyjskich wcielono go 
pod grozą rozstrzelania do wojsk bolszewickich, 
gdzie go natychmiast zamianowano pułkownikiem- 
Po S-dniowej zaledwio walce dostał się do niewoli. 
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WOLNO BEZCGRANICZENIA PRZEWOZIĆ bi 
ve do papierosów, przędzę, watę, Środki opatrun= 

owe. 

SOCYALISTA —— ŻUBREM! W Warszawie i na 
Litwie nazywają wielkich obszarników — żubrami, 

ióż takie to żubry wydały odezwę, w której zapo- 
wiadają, iż wojsko polskie pójdzie het w gląb Rosyż 
i majątki żubrów wyrwie z rąk bolszewików. Odezwę 
tych żubrów podpisał także i p. Tad. Hołówko, który, 
jest wielkim socyalistą i redaktorem „Robotnika“. 
W tymże „Robotniku“ dzień po dniu pojawiają się 
artykuły przeciw walce z bolszewikami i przeciw mar- 
szowi wojsk polskich na wschód. Astykuły te pisze 
p. Hołówko!! Robi więc, jak prawdziwy socyalista. 
Razem z obskarnikami wzywa wojska do marszu, a 
razem z robśtnikami wzywa do odwrotu. Widzimy 
więc, jak za nos wodzą robotników sziachcice Da- 
szyński, Moraczowski, Hołówko, Baelicki, Wolski i ży- 
dowscy bogacze, jak Diamand, Perl, Liebermann. Jak 
długo jeszcze robotnicy będą im wierzyć?! 

ODPOWIEDZI REDAKCYT. 

P. Franciszek Cz. w U. Trzeba się zgłosić do fizr- 
ka, aby zbadał, poczem wnieść pismo z jego świa- 
dectwem do komendy wojskowej. W sprawie włócze- 
nia po kryminałach austryackich, jeśli był wyrok, mo- 
żna żądać rewizyi i ponownego osądzenia, jeśli były 
fałszywe zeznania, wnieść oskarżenie. Odszkodowa- 
nia nie ma kto płacić, Austro-Węgier nie ma. Jost 
wprawdzie masa spadkowa, ale Kongres tych rzeczy 
pewnie nie przyzna, choć zgłosić można wszystkie 
straty. Zgłoszenie nic nie kosztuje. Przyjmuje zgł0- 
szenia prof. dr. Jerzy Michalski, Lwów, Namiestni- 
ctwo. 

P. A. Pękała, Artykulik i koresp. umieścimy — na 
wiersze niestety brak O ACZCRAE 


JU morgów 


najlepszej ziemi pszeniczūej do sprze- 
dania we wschodniej Galicyi po ce- 
nach umiarkowanych. 
Informacyi udziela Jan Gruszecki, $ 
Kraków, ul. Kopernika 1. 8. Redakcya § 
„Wieńca-Pszezólki”. j 


Ziemia Polska.) w kadzi 


W Jaworzniu jest do sprzedania realność 


Dem murowany 


(słancya, kuchnia i sień) — sasiek i piwnica, 

wszystko przy samym gościńcu, przytem około, 

dwa mergi gruntu. Cena 40.000 K. Zgłaszać się 

ależy u właściciela: Paweł Makowski, Kwa- 
zała 318, ost. p. Alwernia. 
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ZEOOCODYOOCH DODAŃCWODOCODZOOOOZOCO 
ORTUPCDYGZIE OBUWIE 
różnego rodzaju, wediug miary wykonuje 
ARTONI POLORCZYR 
(© w Bielsku, ul. Józefa 51. KJT 
== Śląsk Cieszyński. i 
OOOOOCOOCHODODOOJODJOODCDOOOOOJOO. 


LOMIĄ POZA W Makowie 
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podaje do wiadomości wszystkich, cicącyei na- 
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być ziemię, iż jest do sprzedania częściowo, tylko 
między Polaków. jeden z najpiękniejszych 
majątków: 
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WERON 5 NPM 
IRR ŚC AE CY Spraw =E 
DOM ROLNICZY | 
| LNICZY | 
Miasteczko, siacya kolejowa w miejscu, dziesięć Zastępstwo Prościejowskiej Fabryki s 
kilometrów koleją lub gościńcem do wielkiego PASZY N ROLNICZYCH b 
AE TAN” 0 ARCE w miej- y E, WIEBTERLEGZ i 
em ege moi miejscu, w lesie arzewo bu: w Nowym Sączu, ul. Kofmanowej i" 
dulcowe. — Do sprzedania: 1200 morgów roli poleca: j 
pierwszej klasy, 800 morgów najlepszych pa- Sieczkarnie i miynki do czyszczenia zboża, il 
stwisk naddniestrzańskich, 1200 morgów lasu. m RA yte i d o 2 kolach zamachowych. | 
yD. s a En AET Kieraty kryte i dwukonte. 
Ziemia najlepszej DACH Cheący nabyć ziemię, PET AS versalne, | 
zechcą się zgłaszać do redakcyi „Wieńca-Pszezół- Kompletne Garnitury młocarniane z pasami skó- — 
| ki“, Kraków, ul, Kopernika ł 8. do red. Jana rzanymi, | 
Gruszeckiego, UWAGA! Z powodu szezupłego zapasu prosimy i 
| nie pisać 6 cenniki, tylko odrazu zamówić. 
3 ə Rh. 


l Rreąnia Winga S w każdej wsi gdzie macie WASZĄ Kas R: 
| Dratia Wiościaniel Haiffeisena, W ASZ E Kółko rolnicze, — ge 
| powinniście mieć WASZA ASFEKURACYĘ — a tą jest | 
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oo Xi ZEL. tę Z BY APEZ PZ i pe ZMK Y:. i 
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków „WISŁY“, a nie ma agencyi, I 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcji „WISŁY, | 
Ue, a otrzyma pouczenie i korzystny, a uczciwy zarobek. | 
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WAZNE P, T. ROLRECY I 3 
Z powodu trudgośei przewozowych oraz braku wagonów najwyższy czas zamawiać obecnio pod zasiewy wio- 
seume i jesienno z braku ina$ch nawozów, by takowe ną czasie otrzymać, kainit, asia potasswa wysoko gł 
procentowe, gips mawozewy, bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie uprawy i do Kazdal gleby, 

J Dostarcza tylko całowagonowe posyłki i każdego gatunki. 


MATERYRLY BWESTILANE : 


Wapno, cememł, gips murarski, dachówka azbostowa pAsBIR i „Zaniśś, Wszystko tylko w iadun- 
kech całowagonowych, Szybką dostawą, Poleca ilrma 


Hurtowna prer daz oraz skład nasion, nawozów satuczaych i artykułów budowianyeh, Żywiec, Nynsk 22, j 
obok kościoła farnego. E] 
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k Drakarnia „Głosu Narcda“ w Kre akowia. 
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